
P0 ^ OKRĄŻENIACH ZIEMI — WODOWANIE!

Amerykanie V. Grissom i J. Young 
wystartowali wczoraj w Kosmos

Tnh WvnZYNGTi°N (PAP)* Astronauci Virgil Grissom i 
^ ”k polecieli wczoraj w Kosmos na 5 godzin, 

aby wypróbować działanie kabiny „Gemini* — która
nfa eZbakl J<a^ będzie słuz>’ła Amerykanom do szkole­
nia kandydatów do wyprawy na Księżyc.

150-tonowa rakieta „Ti-

\3 „WOSCHOD-2» PRZELECIAŁ TRASĘ 720 TYS. KM | OD „SOŁDKA* 
# SERDECZNE POWITANIE KOSMONAUTÓW 

W MOSKWIE

^an ’ . z., ^-tonową kabiną 
„Gemini” wystartowała z 
Przylądka Kennedy.’ego o 
godz. 15.24 według czasu 
warszawskiego i po 6 minu­
tach umieściła dwuosobowy 
wehikuł na orbicie wokół- 
ziemskiej, której największa 
odległość od powierzchni 
Ziemi wynosiła 229 km, a 
odległość najmniejsza — 160 
km.

Obaj astronauci znieśli po 
myślnie pierwszą fazę lotu

Grissom jest pierwszym 
człowiekiem, który po raz 
drugi znalazł się w Kosmo­
sie. W lipcu 1961 r. piloto­
wał on kabinę „Liberty 
Bell” w krótkim, 16-minu- 
towym locie suborbitalnym. 
Lot ten o mało co nie za­
kończył się tragicznie: kabi­
na, opadłszy do Atlantyku 
nabrała wody, zaczęła to­
nąć, i Grissom z trudem 
zdołał się uratować.

Około godz. 17 kabina 
„Gemini” zakończyła pierw­
sze okrążenie. Kabina ma

obiec ziemię 3 razy i po go­
dzinie 20 czasu warszaw­
skiego opaść na Atlantyku, 
gdzie na astronautów czeka 
flotylla statków i helikop­
terów.

Urządzenia pokładowe pra 
cują normalnie.

P. Bielajew i A. Leonow 
-Bohaterami Związku Radzieckiego

DO „PIONIERSKA

MOSKWA (PAP). Kosmo-I wódcy „Woschodu-2” pułkowni 
nauci Bielajew i Leonow k°wi p- Bielajewowi.

wczoraj do MOS-' - °n0W 1 Bielajew otrzymaliprzybyli 
kwy.

Ił-18”, którym przylecie 
li z kosmodromu w Bajkonu 
rze, wylądował na podmos­
kiewskim lotnisku Wnuko- 
wo kilka minut przed 10,30.

Kosmonautów witali przy 
wódcy radzieccy z Breż-

Walka chemiczna nie skutkuje!

Czy kanadyjski owad 
pokona stonko ziemniaczana?
tFATJCf A nr A /TtA-rat XWARSZAWA (PAP). — Osobli 

we badania prowadzą naukow­
cy z Instytutu Ochrony Roślin 
w Poznaniu. Sprowadzono tu 
bowiem z Kanady owada tzw. 
pluskwiaka — nieżyjącego w 
Europie — nad którym czynio­
ne są troskliwe zabiegi aklima-

Premier " w"
składa w Bonn
pierwszą po wojnie
wizytę

BONN (PAP). Do NRF 
przybył z oficjalną wizytą 
premier Norwegii, Einar 
Gerhardsen. Przeprowadzi 
on rozmowy z Erhardem i 
innymi politykami zachod- 
nioniemieckimi. Jak podaje 
prasa, głównym tematem 
dyskusji będą problemy mię 
dzynarodowe.

* * •
BONN (PAP). Premier 

Gerhardsen, były więzień 
obozu koncentracyjnego w 
Sachsenhausen, jest pierw­
szym szefem rządu norwe­
skiego, który po wojnie skła 
da wizytę oficjalną w Niern 
czech zachodnich.

r-----•—

W. Zorin
- ambasadorem ZSRR
we Francji
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje, że Walerian Zo­
rin, dotychczasowy wicemini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR, został mianowany am­
basadorem ZSRR we Francji.

* * *

Leonid Iljiczew został mia 
nowany wiceministrem spraw 
zagranicznych ZSRR.

----- «------
DO KOŃCA BR.

Wymiar podatków
przeidasie

w gestię GRV-ow
WARSZAWA (PAP). W 60 po 

wiatach przeprowadzono- do 
końca ub. roku zapoczątkowa­
ną w 1961 roku „eksperymen­
tem chełmskim”, decentraliza­
cję uprawnień w zakresie wy­
miaru i realizacji podatku grun 
towego, polegającą na przeka­
zaniu tych uprawnień gromadź 
kim radom narodowym. Próba 
powiodła się w pełni.

W IV kwartale br. resort fi­
nansów zamierza zakończyć po­
wszechną decentralizację upraw 
nień podatkowych. Jednocześ­
nie GRN-y uzyskają niektóre 
uprawnienia w zakresie odra­
czania, rozkładania na raty i 
umarzania mniejszych należnoś 
ci podatkowych.

tyzacyjne. Jeśli maleńkiemu 
owadowi spodoba się nasz kraj, 
a szczególnie nasze surowe zi­
my — być może rolnictwo do­
stanie najskuteczniejszy środek 
do zwalczania stonki ziemnia­
czanej. Pluskwiak jest bowiem 
niebywałym żarłokiem — ży­
wiącym się wyłącznie larwami 
stonki!

Przeciw groźnej stonce ziem­
niaczanej — coraz liczniej i sze- 
rzej grasującej w naszym kra­
ju — mamy do dyspozycji co­
raz mniej środków. Głośny 
„DDT” i pochodne uodporniły 
tego szkodnika w takim stóp- 
piu, iż walka chemiczna jest 
już praktycznie nieskuteczna. 
Zdaniem naukowców — jedy­
nym środkiem może się stać 
tylko walka biologiczna, a więc 
np. pluskwiak.

------#-----
JESZCZE POCZEKAJMY...

Kolorowy program
w polskiej TV
już za 5 lat
WARSZAWA (PAP). Na mię­

dzynarodową konferencję w 
sprawie wyboru jednolitego 
systemu telewizji kolorowej 
dla wszystkich krajów europej­
skich, która rozpoczyna się dziś 
W Wiedniu, wyjechali do Au 
strii również polscy specjaliś 
ci: prof,. Lesław Kędzierski i 
mgr inż. Henryk Kalita z In­
stytutu Łączności. Wezmą oni 
udział w obradach konferencji, 
której wynikami jest żywo za­
interesowana także Polska.

Przewiduje się, że nasza te­
lewizja zacznie nadawać pierw­
sze programy kolorowe około 
1970 roku.

Samolot „11-18” z kos­
monautami na pokładzie 
zbliża się do dworca na 
lotnisku Wnukowo 11.

niewem, Kosyginem i Mi­
ko janem na czele, rodziny 
i tłumy mieszkańców Mos­
kwy.

moskwa (pap), za wyjście 
ze statku ,,Woschod-2” w prze­
strzeń kosmiazną podpułkownik 
Aleksiej Leo.iow otrzymał tytuł 
bohatera Związku Radzieckiego 
— najwyższe odznaczenie ZSRR.

Za udział w tym eksperymen­
cie tytuł Bohatera Związku Ra 
dzieckiego przyznano także do-

1 również honorowe tytuły „Lot­
ników - Kosmonautów ZSRR”.

* * *

MOSKWA (PAP). Obrazy 
telewizyjne, pokazujące spa 
cer Leonowa w Kosmosie, 
były znacznie wyraźniejsze 
od obrazów w poprzednich 
retransmisjach z wehiku­
łów kosmicznych. Profesor 
G. Nowogrodow oświadczył, 
że stało się to możliwe dzię 
ki zastosowaniu nowej apa­
ratury telewizyjnej, która 
przekazywała obrazy z pręd 
kością 25 kadrów na sekun­
dę i w standarcie 625-linio- 
wym, czyli takim — jaki 
przyjęto powszechnie w te­
lewizji ziemskiej.

Udoskonalona aparatura 
obejmowała między innymi1 
nadajniki większej mocy o-’ 
raz czulsze urządzenia od­
biorcze na Ziemi.

Nowogrodow przewiduje, 
że w bliskiej przyszłości ka 
nały łączności- Ziemia —■ 
Kosmos zostaną wykorzysta­
ne także do kierowania pra 
cą kosmonautów przy mon 
towaniu wielkich statków 
międzyplanetarnych i lata 
jących laboratoriów.

Wtorkowa „Krasnaja.Zwie 
zda” podała, że siła ciągu 
rakiety nośnej „Woschodu- 
2” równała się 650 ton. W 
czasie swej 26-godzinnej wy 
prawy' „Woschod-2” przebył 
720 tys. kilometrów.

Rodzina kosmonautów 
na trybunie (od lewej):
P. Bielajew, J. Gagarin,
A. Leonow, Walentyna 
Tierieszkowa - Nikołaje- 
wa i A. Nikołajew.

Fot. z telewizji 
Wł. Nieżywiński

Stocznia
na taśmie filmowej

Wraz z całym Wybrze­
żem Stocznia Gdańska 
obchodzi w marcu swoje 
20-lecie. Historię stoczni 
i jej osiągnięć ilustruje 
film krótkometrazowy re­
żyserii Jana Łomnickie­
go. Film otwiera pa­
norama obecnej stoczni, 
pokazuje jej ogrom i co­
fa widza do pamiętnych 
dni ostoobodzenia Gdań 
ska i rozpoczęcia pionier 
skiej działalności prze 
pierwsze grupy stoczniow 
ców.

Liczne fragmenty fil­
mu pochodzą ze starych 
kronik Czołówki Wojska 
Polskiego oraz z materia­
łów archiwalnych. Film 
pokazuje najważniejsze 
wydarzenia w historii 
stoczni, wytyczające eta­
py jej rozwoju — wodo­
wanie s/s „Soldek”, 
pierwszego 10-tysięczni- 
ka „Marceli Nowotko”, 
milionov)ej tony, boczne 
wodowanie oraz zbudowa 
nie motorowej bazy- 
przetwórni rybackiej 
„Pioniersk”.
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• DELHI. Ponad 100 piel­
grzymów udających się do 
„świętych miejsc” w stanie 
Pendżab utonęło w zbiorniku 
wodnym Bhakra Nangal. Prze­
ciążony kuter, którym płynęli 
pielgrzymi, przewrócił sie i 
poszedł na dno.

Zachodnia opinia publiczna
piętnuje USA za użycie gazów
w konflikcie wietnamskim

LONDYN (PAP), Brytyjska opinia publiczna potępia uży­
cie gazu przez Amerykanów w Wietnamie. Choć — ze wzglę- 
du na „lojalność” wobec USA — krytyczne głosy w wielu przy 
padkach sztucznie stonowano, cała prasa wysuwa na czoło 
protesty posłów labourzystows kich, które znalazły wyraz w 
podpisanej przez przeszło 30 posłów depeszy do ministra spraw 
zagranicznych Stewarta, domagającej się jego interwencji u 
sekretarza stanu USA Ruska oraz w podpisanym przez prze­
szło 40 posłów wniosku parlamentarnym potępiającym ostro 
amerykańskie ataki gazowe.

Rada Państwa powołała 
Państwową " \\ Wyborczą

WARSZAWA (PAP). Rada Państwa powołała Pań­
stwową Komisję Wyborczą w następującym składzie: 
przewodniczący -— Jan Wasilkowski, pierwszy prezes 
Sądu Najwyższego, profesor Uniwersytetu Warszaw­
skiego, poseł na Sejm; zastępcy przewodniczącego: 
Bolesław Podedworny, wiceprezes Naczelnego Komi­
tetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, zastępca 
przewodniczącego Rady Państwa, Jan Karol Wende, 
sekretarz generalny Centralnego Komitetu Stronni­
ctwa Demokratycznego, wicemarszałek Sejmu PRL; 
sekretarz — Mieczysław Marzec, członek Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
kierownik Wydziału Organizacyjnego KC PZPR, po­
seł na Sejm; członkowie: Kazimierz Barcikowski,
przewodniczący Zarządu Głównego Związku Młodzie­
ży Wiejskiej, Franciszek Gesing, prezes Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych, poseł na Sejm Marian 
Gotowiec, przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Olsztynie, Henryk Holder, szef 
kancelarii Rady Państwa, Irena Janiszewska, sekre­
tarz Centralnej Rady Związków Zawodowych, Ta­
deusz Jańczyk, prezes Naczelnej Rady Spółdzielczej 
i CRS „Samopomoc Chłopska”, poseł na Sejm, Mie­
czysław Klimaszewski, rektor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie, Bogusław Maderski, rolnik ze 
wsi Patków, pow. Łasice, prezes Powiatowego Związ­
ku Kółek Rolniczych, Bronisław Miczajka, górnik ko­
palni „Rymer”, pow. Rybnik, Jerzy Starościak, pro­
fesor Uniwersytetu Warszawskiego, Jerzy Urbański, 
ślusaiz narzędziowy, przewodniczący Stołecznego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu, poseł na Sejm, Sta­
nisława Zawadecka, sekretarz generalny Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet, poseł na Sejm.

Rada Państwa powołała wojewódzkie komisje wy­
borcze oraz miejskie komisje wyborcze w miastach 
wyłączonych z województw.

INWESTYCJE PRZEMYSŁOWE ZA 640 MLD ZŁ

Rachunek ekonomiczny
wymaga większego szacunku

WARSZAWA (PAP). Wczoraj rozpoczęła się w Pa­
łacu Staszica w Warszawie dwudniowa konferencja 
naukowa na temat badań ekonomicznej efektywności 
inwestycji przemysłowych.

dują się w centrum uwagi 
najwyższych władz gospo­
darczych, to jednak można 
zauważyć w codziennej dzia 
łalności niedociągnięcia, Wy­
nikające z niewłaściwego 
zrozumienia analiz ekonomi­
cznych oraz roli służb eko­
nomicznych.

Dotychczasowy system pla 
nowania, zarządzania i płac 
w biurach projektowych nie 
zapewnia warunków two­
rzenia wysokiej jakościowo 
dokumentacji projektowo- 
kosztorysowej.

Zwołana konferencja nau­
kowa jest tym bardziej na 
czasie, że przeprowadzone 
ostatnio analizy potwierdzi­
ły. wzrost kosztów inwesty­
cji w obecnym planie 5- 
letnim. Ponieważ w następ- 
nym 5-leciu nakłady inwe­
stycyjne wzrastają o ok. 
37 proc., inwestycje pro­
dukcyjne sięgać będą kwo­
ty ok. 640 mld zł, efektyw­
ność ekonomiczna wykorzy­
stania śiodków staje się 
jednym z najważniejszych 
nakazów.

Od pierwszych prób wpro 
wadzania rachunku ekono­
micznego w całym procesie 
inwestowania upłynęło już 
kilka lat. Okres ten całko­
wicie potwierdził koniecz­
ność spojrzenia na sprawy 
inwestycji nie tylko od 
strony wskaźników techni­
cznych i formalnych, ale i 
od strony efektywności eko 
nomicznej. Mimo że obec­
nie te ostatnie sprawy znaj-

W artykule redakcyjnym 
„Times’a” czytamy m. in., 
że większość opinii świato­
wej nie będzie bezczynnie 
wysłuchiwać amerykańskich

------------------ ---------- zapewnień, że użyty w Wiet
Londyn. Agencje zachód- namie gaz nie jest śmiertel 

nie donoszą, że 8 południowo- ny. Dziennik przypomina,
że konwencja genewska z 
1925 roku zabrania używa­
nia wszelkich gazów!

„Daily Spatch” stwierdza, 
że wojna w Wietnamie w 
żadnym wypadku nie po­
winna przekształcić ten kraj 
w drugą Koreę oraz doma­
ga się, aby sojusznicy udzie 
łający poparcia polityce a- 
merykańskiej w Azji połud 
niowo - wschodniej byli 
wcześniej informowani o 
tym, jaką broń Amerykanie 
stosują.

Dziennik „Sun” przestrze­
ga przed reakcją narodów 
azjatyckich, dla których u- 

' życie gazu w Wietnamie 
stanowi ponowny dowód, że 
mocarstwo zachodnie w od­
niesieniu do Azjatów goto­
we jest uciec się do wszel­
kich środków właśnie dla­
tego, że są Azjatami.

nosi z Tel-Awiwu agencja

wietnamskich samolotów doko­
nało wczoraj nalotu na DRW. 

* * *
• SOFIA. W salonach Ośrod­

ka Kultury Polskiej w Sofii 
otwarto przy współudziale wy­
dawnictwa Bułgarskiej Akade­
mii Nauk wystawę najciekaw­
szych nowości Państwowego 
Wydawnictwa Naukowego i 
wydawnictwa PAN „Ossoli­
neum”.

* * *

® BELGRAD. Ciepła słonecz­
na pogoda ściągnęła do jugo­
słowiańskich miejscowości nad­
morskich ponad 3 tys. tury­
stów włoskich i austriackich. 
Na plażach pojawili się pierw­
si amatorzy kąpieli.

* * *

• HANOI. Z udziałem dele­
gacji Polski, Chin, Bułgarii, 
Albanii. NRD, Węgier, Mon­
golii» Rumunii. Czechosłowacji, 
KRL-D i DRW rozpoczęła się 
w stolicy Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu konferencja 
organizacji współpracy kolei.

•-----•—
Prnrvnir/9! vmmhmIi

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 24 hm.

Od zachodu wzrost zachmu­
rzenia. Wieczorem miejscami 
opady. Temperatura od 0 stop­
ni rano do plus 8 w ciągu 
dnia. Wiatry południowe umiar 
kowane do słabych.

sze: „Skutki psychologiczne 
byłyby katastrofalne i to,
nie tylko w Azji”. l' , . ---------

„Frankfurter Allgemeine -ueu^era> specjalny wysłan- 
Zeitung” stwierdza m. in.:
„któż może choćby przez 
chwilę zapomnieć, że gaz 
byl środkiem, za pomocą 
którego w III Rzeszy mor­
dowano miliony ludzi. USA 
nie mogą zapominać, że sto­
sowanie gazu może dopro­
wadzić do dalszego spadku 
prestiżu USA na świecie”.

Specjalny wysłannik kanclerza NRF 
do rokowań z rządom Izraela
jest... zasłużonym hilleroweem!
LONDYN (PAP). Jak do-mik kanclerza NRF do ro-

Setki tysięcy mieszkań 
ców stolicy Rumuńskiej 
Republiki Ludowej i de­
legacje z całego kraju 
oddają hołd — Gheorghe 
Gheorghiu Dejowi, 1 se­
kretarzowi KC Rumuń­
skiej Partii Robotniczej i 
przewodniczącemu Rady 
Państwa RRL.

* * •
BONN (PAP). Krytycznie 

odnosi się prasa zachodnio- 
niemiecka do użycia gazu 
przez USA w Wietnamie.

Przestrzegając przed roz­
szerzeniem wojny gazowej w 
Wietnamie „Die Welt” pi-

kowań z rządem Izraela, de 
putowany z CDU dr Kurt 
Birrenbach odleciał wczoraj 
z _ Izraela. Na lotnisku oś­
wiadczył on dziennikarzom, 
iż jego rozmowy z rządem 
Izraela osiągręły takie sta­
dium, że musi się tym za­
jąć gabinet zachodnioniemie 
cki.

* * *

BERLIN (PAP). Specjalny 
wysłannik rządu zachodnionie- 
mieckiego deputowany do Bun 
destagu — Birrenbach jest by­
łym hitlerowcem. Jak doniosła 
agencja ADN, w marcu 1933 ro 
ku Birrenbach wstąpił do par­
tii nazistowskiej, a w maju 1933 
roku został członkiem SA. Wcho 
dził on w skład 32 brygady o- 
kręgu Berlinmitte. W 1933 ro­
ku brał on udział w licznych 
„ekspedycjach specjalnych” o- 
raz w akcjach skierowanych 
przeciwko ludności żydowskiej 
w Niemczech.

----- *------

Na Ziemi Lubuskiej
— Już sieją
ZIELONA Góra (PAP). Za­

łoga PGR z Lubieszowa w po­
wiecie Nowa Sól przystąpiła 
wczoraj do siewu owsa. Nie­
mal w całym woj. zielonogór­
skim przy sprzyjającej obsy­
chaniu gleb słonecznej pogo­
dzie, wiosenne prace połowę 
przybierają na sile.

Rolnicy kontynuują od kilku 
dni nawożenie ozimin, zasilają 
użytki zielone, a także doko­
nują uprawy przedsiewnej na 
lżejszych gruntach.

Rao! Castro Buz
opuścił Polskę
KATOWICE (PAP). Wczo­

raj opuścił Polskę udając 
się do Budapesztu II sekre­
tarz Ogólnokrajowego Kie­
rownictwa Zjednoczonej Par 
tii Rewolucji Socjalistycz­
nej, wicepremier i minister 
sił zbrojnych rewolucyjnego 
rządu Kuby — Raul Castro 
Ruz. Przebywał on w na- 
szyrn kraju na zaproszenie 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

-------•-------

Próba zamachu
na Roberta Kennedyego?
WASZYNGTON (PAP). Prze­

bywający w Denver w stanie 
Colorado senator Robert Ken- 
nedy znajduje się pod strażą 
policji federalnej, która otrzy­
mała tajemniczy telefon zapo­
wiadający, iż dwu osobników 
uzbrojonych w karabiny podaj 
uiie próbę zabicia senatora.

---•--
2E Kralu
WARSZAWA. Wczoraj udała 

się do Bukaresztu delegacja 
polska na pogrzeb Gheorghe 
Gheorghiu-Deja. W skład de­
legacji wchodzą sekretarz KC 

Zenon Kliszko, przewodni­
czący CRZZ — Ignacy Loga - 
Sowiński oraz ambasador PRL 
w Rumunii — Wiesław Sobie- 
rajski.

* * *

WARSZAWA. Prezes Rady 
Ministrów mianował dra Win­
centego Kawalca prezesem 
Głównego Urzędu Statystyczne­
go.

Dotychczasowy prezes GUS — 
Zygmunt Padowicz po długo­
letniej pracy na tym stanowi­
sku przeszedł w stan spoczyn­
ku.

• * *

WARSZAWA. W dniach 27 I 
28 bra. odbędzie się w War­
szawie II plenarne posiedzenie 
Naczelnego Komitetu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go, poświęcone zadaniom ZSL 
w kampanii przedwyborczej 
do Sejmu i rad narodowych.

WARSZAWA, z okazji 20-le- 
eta PTHM i v Swiatowegc 
Dnia Meteorologii w PKiN w 
Warszawie odbyła się wczoraj 
uroczysta akademia na która 
przybyli m. in. wicepremier 
-enon Nowak, prezes CUGW 
Janusz Grochulski i wicemini- 
ster spraw zagranicznych Józef 
Wimewicz.

Obecny był przewodniczący 
światowej Organizacji Meteo­
rologów, szef służby hydrolo­
giczno - meteorologicznej Szwa 
cji dr Alf Nyberg/

1981
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Działalność rad narodowych woj. gdańskiego
i

PIERWSZYM I GŁÓWNYM PUNKTEM DZI­
SIEJSZYCH OBRAD PLE NUM KW PZPR W GDAŃ­
SKU BĘDZIE DYSKUS J A NAD ROZESŁANYM 
REFERATEM O DZIAŁALNOŚCI RAD NARODO­
WYCH NASZEGO WOJEWÓDZTWA W UBIEG­
ŁEJ KADENCJI. OBSZERNE FRAGMENTY TEGO 
REFERATU DRUKUJEMY PONIŻEJ:

O
RGANIZACJA partyj 
na ziemi gdańskiej 
wraz ze społeczeń­
stwem Wybrzeża stoi 
przed poważną społe­
czną i polityczną kam 

panią — wyborami do Sej­
mu i rad narodowych.

Kampania wyborcza — to 
dla naszej wojewódzkiej 
organizacji partyjnej poważ 
ny, polityczny egzamin, bo­
wiem wybory do Sejmu 
PRL i rad narodowych bę­
dą konfrontacją woli naro­
du z programem partii, z 
programem Frontu Jednoś­
ci Narodu.

Jednoczesne wybory do 
Sejmu i rad narodowych 
nakazują dokonywania kon­
frontacji problemów lokal-

jMj IJA dwadzieścia lat od 
■ ■ wyzwolenia ziemi gdań­
skiej, dwadzieścia lat trudu 
i wysiłku nad odbudową go 
spodarki województwa, nad 
ukształtowaniem jego no­
wego oblicza ekonomiczne­
go, społecznego i politycz­
nego.

w kadencji 1961-1965
Fragmenty referatu na Plenum KW PZPR w Gdańsku
0 szybkim tempie rozwo­

ju gospodarki woje-

Rozpoczynaliśmy to dwu 
ztestorecie od usuwania 

zniszczeń wojennych. Ogień 
wojny strawił prawie do­
szczętnie porty i stocznie, 
domy mieszkalne i zabytki 
historyczne. W wyniku dzia 
łań wojennych leżały odło­
giem grunty orne, zdewa­
stowany został sprzęt rol­
niczy, wyniszczone niemal 
w całości pogłowie zwie­
rząt hodowlanych, zaś oko-

nych z
wskutek zniszczenia urza-pozwalają wykazać ścisłą 

więź między nimi oraz u- 
jawnić istniejące jeszcze re­
zerwy w każdym ogniwie 
naszego życia gospodarcze­
go i społecznego.

Nasza partia i państwo 
ludowe, zgodnie ze swym 
socjalistycznym charakte­
rem, uczyniły sprawę udzia 
łu szerokich mas w rządze­
niu krajem, przedmiotem 
stałej troski. Stąd też pro­
blem udziału mas w rządze 
niu nie ogranicza się jedy­
nie do wyboru organów 
przedstawicielskich. Reali­
zacja udziału mas w rzą­
dzeniu następuje wszędzie 
tam, gdzie szeroki aktyw 
społeczny pełni odpowie­
dzialne funkcje, biorąc u- 
dział w podejmowaniu do­
niosłych decyzji, wszędzie 
tam, gdzie konfrontuje po­
trzeby społeczne i gospo­
darcze terenu ze swymi 
przedstawicielami w orga­
nach władzy. Ta forma od­
działywania społeczeństwa 
na kierunki polityki pań­
stwa nabrała szczególnego 
znaczenia w ostatnich la­
tach. Znamiennym tego 
przykładem jest szeroki u- 
dział ludzi pracy ziemi 
gdańskiej w opracowywa­
niu planów rozwoju woje­
wództwa w przyszłej 5-lat- 
ce.

dzeń melioracyjnych, zna­
lazło się pod wodą. Ziemia 
była wyludniona i martwa. 
Trzeba było ją wpierw za­
ludnić, aby móc odbudować 
i gospodarczo rozwinąć. Od 
zaludnienia też rozpoczął 
się proces odbudowy i roz­
woju ziemi gdańskiej.

Ogółem w latach 1915—1950 
osiedliło się w woj. gdańskim 
około 500 tys. osób. W wyni­
ku akcji osiedleńczej i wy­
sokiego współczynnika przy­
rostu naturalnego oraz wsku­
tek dynamicznego rozwoju 
gospodarczego Wybrzeża na­
stępował w okresie powojen­
nym szybki wzrost zaludnie­
nia woj. gdańskiego. Na ko­
niec 1964 r. liczba mieszkań­
ców w województwie wynosi­
ła już 1.339 tys. osób, przy 
czym mieszkańcy miast sta­
nowią dziś ponad 67 procent, 
a odsetek ludności pozarolni­
czej wynosi aż 78 proc.

W rozwoju gospodarczym 
województwa szczególną dy 
namiką charakteryzował się 
przemysł, którego wartość 
produkcji z 3,4 mld złotych 
w 1949 roku ma wzrosnąć 
do około 33 mld zł w roku 
1965, a więc około 10-krot- 
nie, zaś liczba zatrudnio­
nych w przemyśle wzrosła w 
tym samym okresie z 47 tys. 
do ok. 150 tys. osób. W całej 
gospodarce uspołecznionej 
pracuje ponad 410 tys. o- 
sób.

wództwa gdańskiego zadecy 
dowal jego morski charak­
ter. Decydującym czynni­
kiem rozwoju gospodarcze­
go Wybrzeża Gdańskiego 
jest przemysł okrętowy. Z 
nim związany jest rozwój 
większości zakładów całego 
regionu nadmorskiego. Prze 
mysł okrętowy w decydu­
jący sposób wpływa na roz­
wój floty i rybołówstwa 
oraz innych działów gospo­
darki morskiej. Tempo jego 
rozwoju określa rozwój ca­
łej gospodarki narodowej 
Wybrzeża Gdańskiego. Dzię­
ki niemu można było w sto 
sunkowo krótkim czasie od­
budować zniszczone zakła­
dy produkcyjne, pobudo­
wać dziesiątki nowych, roz­
budować i zmodernizować 
cały przemysł województwa 
gdańskiego. Któż pozna daw 
ne niewielkie zakłady a na­
wet warsztaty — dziś wiel­
kie i unikalne fabryki jak: 
Zakłady Okrętowych Urzą­
dzeń Elektrycznych „El- 
mor”, Zakłady Urządzeń O 
krętowych „Hydroster”, Po­
morską Fabrykę Gazomie­
rzy w Tczewie, Fabrykę Me 
bli Okrętowych w Staro­
gardzie i setki innych śred­
nich i dużych zakładów pra 
cy. Oprócz Gdańska, Gdy­
ni, Elbląga wzrosło szereg 
nowych ośrodków przemy­
słowych, jak: Starogard,
Tczew, Wejherowo, Mal­
bork, Lębork i Kwidzyn.

Co trzeci pracownik za­
trudniony w gospodarce u- 
społecznionej na Wybrzeżu 
Gdańskim pracuje w prze­
myśle. Wnosimy prawie 5 
procent udziału produkcji 
globalnej kraju, oddając pra 
wie 27 procent ogółu swej 
produkcji przemysłowej na 
eksport, co stanowi ponad 
10 procent ogólnej wartości 
eksportu krajowego. Stocz­
nie produkcyjne Wybrzeża 
Gdańskiego dają około 80 
procent produkcji okręto­
wej kraju, stocznie remon­
towe posiadają 75 proc. o- 
gólnokrajowej mocy re­
montowej. Dostarczamy kra 
jowi turbogeneratory wiel­
kich mocy 125 MW, a ostat­

nio podjęliśmy produkcje 
turbin o mocy 200 MW,
0 OZBUDOWANE zostały 
™ porty, przez które prze 
chodzi większość ładunków 
polskiego handlu zagranicz­
nego i znaczny tonaż tran­
zytu. Wybrzeże Gdańskie 
z zespołem portowym 
Gdańsk —• Gdynia, liczny­
mi portami rybackimi, przed 
siębiorstwami armatorskimi, 
spedycyjnymi, maklerskimi
1 handlowymi stanowi cen­
trum polskiej gospodarki 
morskiej.

W ciągu 20-lecia znacz­
nie poprawiły się warunki 
bytowe mieszkańców woje 
wództwa. Rozwiązany zo­
stał problem zaopatrzenia 
ludności w wodę poprzez 
rozbudowę i budowę ujęć 
wodnych i sieci wodnoka­
nalizacyjnej, uzyskano — 
aczkolwiek niedostateczną, 
zwłaszcza w trójmieście — 
poprawę zaopatrzenia w 
gaz, sukcesywnie rozwiązy­
wano niełatwe problemy ko 
munikacji miejskiej i inne.

W ciągu 20 lat odbudowa­
liśmy i wybudowaliśmy 296 
tysięcy izb mieszkalnych, z 
czego ponad 237 tys. w mia 
stach i ponad 59 tys. na 
wsi.

W dziedzinie kultury i o- 
chrony zdrowia 20-lecie 
przyniosło wiele zmian. Cha 
rakteryzujących się niespo­
tykanym dotychczas tempem 
upowszechniania nauki i kul 
tury oraz opieki lekarskiej, 
co możliwe było głównie 
dzięki znacznym inwesty­
cjom.
||| YNIKI, jakie uzyskaliś 

my w rozwoju społecz 
no - gospodarczym woje­
wództwa gdańskiego w o- 
kresie 20-lecia, wymagały 
niemałych nakładów inwe­
stycyjnych ze strony pań­
stwa. Ogółem w latach 1946 
— 1965 wydatki na inwe­
stycje w gospodarce uspo­
łecznionej województwa za­
mykają się kwotą 57,5 mld 
złotych.

Wysiłkiem klasy robot­
niczej, mas chłopskich, 
inteligencji, wysiłkiem ca­
łego społeczeństwa Wy­
brzeża — ziemia gdańska 
wydźwignięta została z

j wa właściwa praca organi- 
! zacji partyjnych przy pre­
zydiach rad narodowych.

I Wnioski organizacji partyj­
nych mogą stać się istot- 

I nym czynnikiem usprawnia 
jącym pracę rad narodo- 

j wych oraz ich aparatu wy- 
! konawczego.
I Analizując działalność pod- 

ruin wojny. W tym dzie-! stawowych organizacji par­
le wielką rolę spełniły —! tyjnych w prezydiach rad 
szczególnie w ostatnich la narodowych w bieżącej ka­
tach — samorządy robo i- dencji stwierdzamy — czy-

' tamy w referacie — że co­
raz lepiej zajmowały się one 
sprawami podnoszenia po­
ziomu politycznego i zawo­
dowego pracowników admi­
nistracji. Dużo uwagi po­
święcały usprawnieniu pra­
cy administracji i prawi­
dłowemu kształtowaniu się 
stosunków między admini-j

nicze i chłopskie, spełni 
ły rady narodowe, 

jp RZEGLĄD tego dorobku 
■ wskazuje na rosnącą ro 
le rad narodowych: W ostat 
niej kadencji rady narodo­
we odnotowały na swoim 
koncie szereg nowych form 
pracy. Dzięki uchwałom 
VIII Plenum KC z 1961 r. 
zostały zwiększone ich u- 
prawnienia, rozszerzono za­
kres działania gospodarcze­
go, w rezultacie zwiększy­
ła się ich rola w kierowa­
niu gospodarką narodową.

Dowodem tego jest kształ­
towanie się wielkości budże­
tu w woj. gdańskim. O ile w 
roku I960 zbiorczy budżet 
województwa wynosił 2.394 mi 
lionów zł, to budżet roku bie 
żącego wynosi 4.015 min zło­
tych, a więc wzrósł o 69 pro­
cent. W tym samym okresie 
wzrosły również dwukrotnie 
dochody własne z gospodarki 
uspołecznionej i wynoszą 1.245 
min zł. Dzięki ponadplanowej 
realizacji dochodów budżeto 
wych w latach 1961 — 1964 ra­
dy narodowe wypracowały 
nadwyżki budżetowe w wyso 
kości 203 min zł, które zo­
stały wydatkowane na popra­
wę działalności gospodarki 
narodowej i lepsze zaspoko­
jenie potrzeb socjalno - kultu 
ralnych ludności województ­
wa. Wydatki inwestycyjne 
zwiększyły się dwukrotnie.

SPOŚRÓD szerokiego wa­
chlarza problemów, kto 

rymi intensywnie zajmowa­
ły się rady narodowe w ub. 
kadencji, szczególnego po­
traktowania wymagają: rol­
nictwo, budownictwo, drob­
na wytwórczość i usługi, za 
opatrzenie i handel oraz kul 
tura, oświata i służba zdro­
wia.

W dalszym ciągu refe­
rat omawia te zagadnie­
nia, analizując szczegóło­
wo działalność rad naro­
dowych woj. gdańskiego 
w kadencji 1961 — 1965 
w tych dziedzinach oraz 
działalność organizacji par 
tyjnych w radach.

ISTOTNĄ rolę w prawi­
dłowym ułożeniu stosun 

ków między organami przed 
siawicielskimi, aparatem wy 
kc nawczym i obywatelem — 
stwierdza referat — odgry-

stracją
nością. Częściej podejmo­
wały problemy gospodarki, 
wyłaniające się w toku re­
alizacji zadań przez poszczę

gólne wydziały. Działalnoś­
ci tej sprzyjał stosunkowo 
wysoki stopień upartyjnie­
nia pracowników rad naro­
dowych.
Ili CHODZIMY w okres no- 

wej kampanii wybor­
czej do Sejmu i rad naro­
dowych — kończy referat.- 
Będzie to KAMPANIA O 
WIELKIEJ DONIOSŁOŚCI 
POLITYCZNEJ, w której 
wypadnie nie , tylko rozli­
czyć się przed społeczeń­
stwem z tego, co zostało zro 
bione w ciągu ubiegłej ka­
dencji, lecz również wypra­
cować nowy program dzia­
łania, który zaktywizuje spo 
łeczeństwo Wybrzeża Gdań­
skiego.

Zadania nakreślone przez 
IV Zjazd Partii, które bę­
dą ujęte w narodowym pla-

państwową a lud- nie gospodarczym są zada­
niami całego społeczeństwa; 
ich realizacja zależy w du­
żej mierze od pracy rad na­
rodowych.

na trasie Śląsk — porty

Pół miliarda zł na przebudowę 
inowrocławskiego węzła kolejowego

Gdańska dyrekcja kolei 
przygotowuje się do prac 
przy modernizacji i przebu­
dowie ważnego węzła kole­
jowego w Inowrocławiu na 
trasie Śląsk — porty. Prace 
zostaną przeprowadzone w 
ramach elektryfikacji magi­
strali węglowej.

Plany przebudowy opraco 
wało już Biuro Projektów 
Kolejowych w Gdańsku, któ 
re w pracy swej uwzględni­
ło rosnący z roku na rok 
potrzeby transportowe no­
wego okręgu przemysłowe­
go, jaki powstał w ostatnich 
latach w trójkącie miast 
Bydgoszcz — Toruń — Ino­
wrocław.

Pierwszy etap prac, który 
zostanie wykonany w latach 
1965—68, przewiduje prace 
przygotowawcze do elektryfi­
kacji stacji w Inowrocławiu 
oraz przełożenie torów na li­
nii kolejowej Inowrocław — 
Barcin. Koszt robót wyniesie 
około 100 milionów złotych.

W drugim etapie w latach 
1987—1969, kosztem dalszych 100 
milionów złotych, zostanie zbu 
dowany system rozrządowy te 
go węzła. Będzie on przysto­
sowany do jednoczesnej obsln 
gi trzech linii kolejowych. O- 
statni etap prac przypadnie

złomowych oraz poważną mo­
dernizację gmachu stacji ko­
lejowej w Inowrocławiu.

Koszt wszystkich prac 
związanych z przebudową 
węzła inowrocławskiego wy­
niesie pół miliarda złotych. 
Realizacja planu znacznis 
poprawi transport kolejowy 
na trasie Śląsk — porty Za 
toki Gdańskiej. (a)

•-----•------

300 procent wpływów
z rejsu

„Ludwika Solskiego“
Ostatni rejs motorowca PLO 

„Ludwik Solski” pływającego 
na liniach indyjskich był nader 
zyskowny. Załoga tego statku 
osiągnięcia w tej podróży aż 300 
proc. planowanych wpływów.

Statek zawiózł do Indii kon­
strukcje wyposażenia fabryk 
oraz ładunek chemikalii, nato­
miast w drodze powrotnej prze­
woził wysokopłatną w stawkach 
frachtowych jutę i inną drob­
nicę. Ponadto „Solski” skrócił

SPRZEDAŻ
BOKSERKĘ szczeniaka z 
rodowodem po ojcu Bo­
rysie — championie pięk­
ności sprzedam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Zamenhofa 
20 m. 5.________G-8533
MAGIEL elektryczny go­
rący z lokalem lub każ­
de osobno sprzedam. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-8404”.______________
RADIO-magnetofon japoń 
ski, marki „Fountain” 2- 
zakresowe 10 tranzysto­
rów sprzedam. Oksywie, 
Marchlewskiego 61-34.

MASZYNĘ dziewiarską — 
„Knittm aster” z przystaw 
ką sprzedam. Gdynia-Wi- 
tomino, Gajowa 21.

SYPIALNIĘ tanio sprze­
dam. Wrzeszcz, Reymonta 
5 m. 1. G-8432

na lata 1970 1972 i obejmie li- swój rejs o kilkanaście dni. 
kwidację skrzyżowań jednopo-j (Cz)

Dyr. inż. Włodzimie­
rzowi Dembowieckiemu 
z powodu śmierci

żony
wyrazy głębokiego współ 
czucia składają

pracownicy Okręgo­
wej Dyrekcji Budo­
wy Osiedli Robotni­
czych w Gdańsku

8690-G

Po długoletniej choro­
bie zmarła dnia 21 mar­
ca 1965 roku

Ś. t P.

Maria Bortkiewicz
z Brzezińskich

ur. w Wilnie dnia 8. 12. 
1891 roku.

Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy cmentarnej 
w Sopocie dnia 24. III. 
1965 r. o godz. 17.

O czym zawiadamia
pogrążona w smutku

córka z rodziną

I MODNE DODATKI DO STROJU tZ ♦
♦ jak: parasolki i chustki ręcznie malowane oraz |
Z artystyczną biżuterię bursztynową, srebrną, cera- Z
♦ miczną i drzewną zakupisz w sklepie X
! „Cepelia“ Żona Modna :
♦ ♦
♦ Gdynia — ul. 22 Lipca nr 25. $
t z
PIĘKNĄ sukę rasy bok­
ser 7-miesięczna, pręgo- 
wana sprzedam. Telefon 
31-51-58. G-8428

MATRYMONIALNE
WDOWA lat 29 — dwoje 
dzieci, z nowym domem 
pozna pana bez nałogów. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „GM-8409”.
KAWALER lat 30 wy­
kształcenie średnie pozna 
panią do lat 25 średniego 
wzrostu. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogł. 
Gdynia pod „SM-3541”.

NIERUCHOMOŚCI

MŁODE małżeństwo (Wę­
grzy) poszukuje pokoju 
umeblowanego z używal­
nością wygód w trójmie­
ście. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod ,,G- 
-8594”.
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, łazienka, wygody, no 
we budownictwo — Gd.- 
Wrzeszcz duży wymiar — 
możliwość przebudowy na 
2 pokoje z kuchnią •— na 
2 kawalerki. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdańsk pod ,,G- 
-8400”.

PLAC budowlany 1700 m 
w Komorowie pod War­
szawą linia EKD, 3 min. 
od stacji sprzedam. Wia- 
dość: Skulski, Radzymin, 
Polna 19. K-1393
DOMEK jednorodzinny 
z działką sprzedam. Bo­
rzechowo pow. Starogard 
Konrad Czubek.

G-8434

LOKALE

PRZYJMĘ panie na po­
kój. Gdańsk, ul. Płowców 
43-47 kl. A m. 1. G-8528
DWA pokoje, służbówka, 
kuchnia, wygody wspólne 
Sopot zamienię na samo­
dzielne 2—3 pokoje, wy­
gody trasa Gdynia — So­
pot może być Spółdziel­
cze. Tel. 51-19-06. G-3441
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
małe pokoje, wydzielone 
na większe. Gdańsk, ul. 
Elbląska 23-10. G-8440

ODSTĄPIĘ lokal 18 m 
kw. centrum Wrzeszcza, 
siła, woda, lub zamienię 
na mieszkanie (mogą być 
oeryferie). Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G-8405”.
MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne '(inżynier i pielęgniar­
ka) członkowie spółdziel-' 
ni poszukuje pokoju na 
umowę ze Stocznią. Ofer 
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-8407”.
MIESZKANIE 2 pokoje, 
kuchnia, wygody spół­
dzielcze w Gdyni zamie­
nię na 2 oddzielne miesz­
kania po pokoju z kuch­
nią ewentualnie 2 kawa­
lerki, Gdynia lub Sopot. 
Oferty Biuro Ogł. Gdy­
nia pod „SG-3537”.

2 POKOJE z kuchnią w 
Szczecinie zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
trójmieście. Wiadomość: 
Gdynia, Czerw. Kosynie-
rów 93 m. 68a.______G-3538
NA lipiec poszukuję po­
koju niekrępującego z u- 
trzymaniem nad morzeni 
najchętniej Międzyzdroje^ 
Oferty 68719 „Prasa” Kra 
ków, Wiślna 2. K-1456

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
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którzy w okresie od 1. 1. br. do 15. 3. br. 
nabyli w sklepie nr 51 w Gdańsku przy 
ul. Szerokiej 11-13 odzież męską lub 
damską, proszeni są o zgłoszenie się do 
dnia 31. 3. br. w dyrekcji MHD/WO — 
sekcja techniki handlu w Gdyni, ul. 
Śląska 76, barak 16 w godz, od 9 do 11 
wraz z nabytą odzieżą. 1491-K

KUPIĘ szybko mieszkanie
dwa pokoje z kuchnią —
wydzielone z wygodami
najchętniej w Gdańsku. —
Gd.-Orunia, ul Żuławska
34-1. G-8446
GDANSK - Wrzeszcz: za­
mienię 3 pokojowe (eta­
żowe) na dwupokojowe i 
jednopokojowe. — Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod
..G-8438”.______________ ____
PRZYJMĘ panów na po­
kój. Gdańsk - Siedlce, ul. 
Nad Jarem 37. G-8433

PRACA
POMOC domowa uczciwa 
do 3 osób potrzebna za­
raz. Kołomyjska, Kraków, 
ul. Wyspiańskiego 3 m. 2. 
POMOC domową samo­
dzielną przyjmę. Sopot, 
Monte Cassino 11 —
sklep kapeluszy. G-8442

KOMUNIKATY
Zakład Energetyczny Gdańsk zawiadamia odbior­

ców energii elektrycznej w Gdyni - Orłowie przy ul. 
ul.: Limbowej, Akacjowej, Kasztanowej, Bukowej, 
Klonowej, Miodowej, Wierzbowej, Brzozowej, Topo­
lowej, Obrońców Stalingradu od Alei Zwycięstwa do 
Klonowej, że w czasie od 5. 4. 1965 r. do 31. 5. 1965 r. 
W związku z kapitalnym remontem linii niskiego na­
pięcia mogą nastąpić kilkudniowe przerwy w dosta­
wie energii elektrycznej 1480-K
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Zakład Energetyczny Gdańsk zawiadamia odbior­
ców energii elektrycznej w Gdyni - Orłowie przy ul. 
ul.: Przebendowskich, Światowida, Boh. Stalingra­
du, Popiela, Przemysława, Perkuna, Wandy, Spacero 
wej, Kacza, Zapotoczna i Al. Zwycięstwa od nr 212 
do ul. Przebendowskich, że w związku z kapitalnym 
remontem linii niskiego napięcia mogą nastąpić kil­
kudniowe przerwy w dostawie energii elektrycznej 
do dnia 15. 4. 1965 r. 1479-K

PRZETARGI I LICYTACJE
Spółdzielnia Transportu i Usług Technicznych w 

Gdańsku, ul. Sandomierska 55-57 ogłasza przetarg 
nieograniczony na sprzedaż samochodu furgonu „Sko 
da 1201”. Cena wywoławcza 12.500 zł. '

Przetarg odbędzie się w dniu 30. 3. br. o godz. 10. 
Przystępujących do przetargu obowiązuje złożenie 
10 proc. wadium w przeddzień przetargu. Samochód 
oglądać można codziennie od 10 do 12. 8599-G

Gdańska Fabryka Opakowań Blaszanych w Gdańsku 
ul. Ułańska nr 13/15, zatrudni: kierownika Sekcji
Rozwoju Techniki, wykształcenie techniczne i zna­
jomość jednego języka zachodnioeuropejskiego, tecni 
nika chemika, inżynierów lub techników ze znajo­
mością zagadnień technologicznych, laborantkę do 
Laboratorium Chemicznego z wykształceniem che­
micznym zawodowym lub średnim na etat fizyczny, 
maszynistę offsetowego druk — na blasze. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. 1361-K

Zarząd Portu Gdańsk przyjmie: — 1 kierownika ma­
gazynu wymagane wykształcenie średnie lub wyż­
sze techniczne (specjalność chemik) — 2 starszych 
magazynierów — wymagane wykształcenie średnia 
techniczno - chemiczne. Wynagrodzenie wg Zbioro­
wego Układu Pracy. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
i Szkolenia Zawodowego Zarządu Portu Gdańsk — 
Nowy Port, ul. Oliwska 35, pokój 5, w godz. 7—15.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdańskie Zakłady Remontowo-Montażowe w Gdań- 
sku-Oliwie ul. Grunwaldzka 479, teł. 520-024, zatru­
dnią natychmiast: inżyniera — mechanika na sta­
nowisko kierownika działu inwestycyjnego z 5-letnią 
praktyką w zakresie planowania i wykonawstwa bu­
downictwa przemysłowego. Pożądane uprawnienia 
budowlane. Warunki płacy do uzgodnienia na miej­
scu- 1360-IC

WP „Arged” Hurtownia nr 1 w Gdyni zatrudni na­
tychmiast kierownika księgowości finansowej. Wa 
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia Gdynia ul. 10 Lutego nr 29a. 3518-G

Spółdzielnia Pracy Robót Elektrycznych i Trakcyj­
nych Gdańsk Nowe Szkoty barak nr 22 zatrudni 
zaraz starszego księgowego — kierownika księgo­
wości, starszego księgowego. Wymagane kwalifika­
cje: Co najmniej wykształcenie średnie i staż pracy. 
2 kierowców kat. II i III. Warunki płacy do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje główny 
księgowy i Dział Kadr w godzinach od 8 do 14. 
__________________ ______________ 1379-K

Robotnicza Wytwórnia Urządzeń Elektrotechnicznych 
im. J. Marchlewskiego — Spółdzielnia Pracy w 
Gdańsku-Oliwie, ul. Pomorska 17/18 — zatrudni za­
raz technika-mechanika z kilkuletnią praktyką. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

Stocznia Gdańska zatrudni zaraz robotników wykwa­
lifikowanych, posiadających kilkuletnią praktykę w 
następujących zawodach: monterów kadłubowych,
monterów rurociągowych, spawaczy elektrycznych, 
ilektromonterów okrętowych, stolarzy okrętowych, 
ślusarzy wyposażenia, tokarzy, frezerów, wytacza- 
rzy, robotników niewykwalifikowanych do konserwa 
cji statków tzw. malarzy - konserwatorów oraz na 
kurs spawaczy elektrycznych i na kurs traser-mar- 
ker. Piaca zgodnie z układem zbiorowym pracy dla 
przemysłu metalowego. Warunek przyjęcia — po od­
byciu zasadniczej służby jvojskowej oraz dobry stan 
7di owia. Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji 
biuro przyjęć Stoczni Gdańskiej w Gdańsku, ul. Jana 
z Kolna nr 31, tel. 36-20-26. 1283-K

Sopockie Zakłady Przemyślu Terenowego zatrudnią 
zaraz w sekretariacie Techniczno - Ekonomicznym 
Terenowego Zjednoczenia Wiodącego Inżyniera che­
mika lub mechanika, ze znajomością zagadnienia two­
rzyw sztucznych. Warunki pracy do omówienia. Te­
lefon 51-37-64, wewn. 34. 1347 K

Spółdzielnia Usługowo - Wytwórcza Kółek Rolni­
czych w Pszczółkach zatrudni zaraz 1 kierownika 
technicznego, 1 kierownika budowy, 1 zaopatrzeniow­
ca z branży budowlanej, 2 kierowców na samocho­
dy osobowe i 1 kierowcę ciągnikowego. Warunki 
przyjęcia do pracy do omówienia na miejscu. Wyna­
grodzenie na podstawie układu zbiorowego pracow­
ników spółdz. usługowo-wytwórczych. 1381-K

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Kościerzynie 
zatrudni zaraz starszego mechanika. Wymagane wy­
kształcenie średnie techniczne (technik budowlany, 
elektryk wzgl. budowy maszyn). Warunki płacy i 
pracy do omówienia na miejscu. 1409-K

Profilaktyczny Dom Zdrowia Ministerstwa Zdrowia
1 Opieki Społecznej w Juracie zatrudni głównego 
księgowego, magazyniera, kalkulatora żywienia. Wa­
runki pracy do omówienia na miejscu. Osobom sa­
motnym mieszkanie i wyżywienie całoroczne zapew- 
ntone- ____________________  3597-Q

Gdańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Nasionami „Cen­
trala Nasienna” Gdańsk, ul. Dolna nr 4 zatrudni 
zaraz: st. inspektora plantacyjnego z wykształceniem 
wyzszym rolniczym, st. technika czyszczalnictwa z 
wykształceniem wyższym rolniczym i znajo - ością 
zagadnień czyszczalnictwa. 1362-K
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Lody ruszyły na. Odrze. Do akcji wkroczyły polskie i niemieckie łamacze lo- 
oio, których załogi zaplanowały wspólną akcją dla likwidacji zatorów i roz­

poczęcia nowego sezonu żeglugi na Odrze.
Na zdjęciu: polski lodo łamacz „Lis” w otoczeniu flotylli lodołamaczy NRD 

w czasie planowania wspólnej akcji na Odrze.

BOBRZY Uli
Musiał to być przypływ rozpaczy. Kobieta rwała 

siwe włosy. Z ludzi wysiadających z tramwaju od 
razu zrobił się tłum. Płaczącej początkowo nikt 
nie mógł zrozumieć. Dopiero nauczyciel ze stosem 
zeszytów pod pachą rozróżnił znaczenie rosyjskich 
słów. Niestety, nic nie mógł poradzić — wyrwał 
kartkę z zeszytu i napisał kobiecie adres redakcji. 
Tak więc sprawa ta trafiła do nas, nie szukaliśmy 
jej bynajmniej.

Pełne zmechanizowanie ?,rac przeładunkowych wymaga 
zaopatrzenia naszych p-ortńw w znacznie większą niż dotąd 
ilość odpowiedniego sprzętu i specjalistycznego osprzętu 
przeładunkowego. W alternatywnych planach przyszłej 
pięciolatki portu gdańskiego i gdyńskiego problem ten po­
traktowano z wielką uwagą. Postulując przyznanie dodat­
kowych funduszy (np. Gdynia— 42 min zł) z przeznacze­
niem ich na zakup urządzeń przeładunkowych, portowcy 
konkretnie wyliczyli korzyści, jakie pieniądze te przy­
niosą naszej gospodarce. Do najważniejszych należą: przy­
śpieszenie obsługi statków i obniżenie zatrudnienia.

JEŻELI porty zobowiążą 
się zrealizować te za­

mierzenia ich potrzeby wy­
nikające z programu mecha 
nizacji mają pełne szanse 
pokrycia w poszczególnych 
latach przyszłego planu pię­
cioletniego — oświadczył 
minister żeglugi Janusz Bu- 
rakiewicz podczas omawia­
nia przyszłych zadań obu 
portów, Gdańska i Gdyni, 
na jednym ze spotkań z Se­
kretariatem KW PZPR.

Właśnie wtedy, obecny 
wśród portowców przewo­
dniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów 
dr Stefan Jędrychowski wy­
sunął cenny, chętnie pod­
chwycony przez aktyw por­
towy wniosek:

— Zaopatrzeniem w sprzęt 
zmechanizowany naszych por­
tów należałoby zainteresować 
komisję maszynową RWPG 
wykorzystując w szerszym niż 
dotychczas stopniu podział 
specjalizacyjny państw — 
producentów.

— Aby wyjść z taką ini­
cjatywą porty (a następnie 
Ministerstwo Żeglugi) . winny 
opracować program swoich 
żądań pod adresem krajowe­
go przemysłu oraz przemysłu 
radzieckiego, NRD, Węgier, 
Czechosłowacji, Bułgarii, Ju­
gosławii. Przedkładając listę 
potrzebnych urządzeń z pod­
kreśleniem tych. które do­
tychczas importuje się z kra­
jów zachodnich, należałoby 
przedstawić nasze wymagania 
techniczne, umieścić uwagi 
dotyczące poziomu techniczne­
go sprzętu jaki sprowadzamy 
już z krajów socjalistycznych, 
podać szczegółowo życzenia 
portów w tej dziedzinie.
Wniosek ten zrodzony w 

rozmowie państwowych dzia 
łączy gospodarczych z por­
towcami Gdańska i Gdyni 
w perspektywie "może być 
nader owocny dla przyszło­
ści naszych portów.

W sobotnim artykule pt.
„Zamiast tysięcy no­

wych robotników” omawia­
liśmy problem zmechanizo­
wania przeładunków drew­
na. Dzisiaj zajmiemy się 
bliżej sprawami drobnicy — 
drugiej, równie pracochłon-

LODY
przed sezonem

Poszczególne stadia wyro­
bu lodów jadalnych mają 
w różnych krajach odmien­
ny przebieg. W Danii do 
lodów dodaje się niewielkie 
ilości żelatyny, w Czecho­
słowacji specjalną pod­
puszczkę. która jest odporna 
na topnienie. Czy myśli się 
o tym w naszej wytwórni 
„Calipso”?

---- «-----

Plastykowe termosy
do potraw

Wśród nowości zapowiada­
nych przez krajowy prze­
mysł artykułów gospodar­
stwa domowego znajdą się 
m. in. w roku bieżącym pla­
stykowe termosy do potraw, 
nowe zestawy porcelitowe 
i szklane, nowego rodzaju 
imbryki elektryczne oraz no­
we typy garnków, m. in. 
kwadratowe i prostokątne, 
nadające się specjalnie do 
przechowywania w lodów­
kach.,

nej grupy towarowej. Jej 
przeładunek pochłania po­
nad 64 proc. robocizny por­
tu gdańskiego i gdyńskiego.

W 1970 r. oba te porty prze­
ładować mają 5,900 ton drob­
nicy. Na razie tylko połowa 
przeładunków jest zmechani­
zowana. Wprawdzie obserwu­
jąc sytuację lat ubiegłych, 
należałoby stwierdzić, iż w 
miarę wzbogacania portów w 
sprzęt zmechanizowany rośnie 
szybkość przeładunków (w sto 
sunku do 19G4 r. — o 20 proc.) 
i zwiększa się wydajność pra­
cy (o 35 proc. — w tym sa­
mym okresie), ale istniejącego 
stanu, zwłaszcza w obliczu 
rosnących zadań — nie można 
uznać za zadowalający.
Aby ten stan poprawić, 

porty postanowiły przystą­
pić do generalnego wprowa­
dzenia i wszechstronnego za 
stosowania technicznie uza­
sadnionej organizacji pracy. 
I chociaż dla podstawowych 
asortymentów drobnicy nor 
my oparte o nowoczesną te­
chnologię przeładunków są 
opracowane, to jednak sto­
suje się je zaledwie w za­
kresie około jednej trzeciej 
przeładunków drobnicy. Przy 
czyną jest brak wystarcza­
jącej ilości sprzętu zmecha­
nizowanego i urządzeń prze 
ładunkowych. A nowoczes­
na technologia przeładunków 
opiera się właśnie na ozna­
czonej liczbie tego sprzętu 
i ściśle oznaczonej ilości ro­
botników.

PORT GDYNIA na lata 
1966 — 70 zaplanował nabycie 
200 sztuk nowych urządzeń 
transportowych, a w tym 
głównie układarek z uniwer­
salnym wyposażeniem. Pozy­
cja ta zajmuje równie poważ­
ne miejsce w programie me­
chanizacji portu gdańskiego. 
W rezultacie, oba porty za 
mierzają w 1970 r. osiągnąć 
zmechanizowanie przeładun-

zacji prac przeładunkowych 
w przyszłej pięciolatce.

— Raja — mówił ciężko 
już niedomagający Rybczyń 
ski — jedź do Polski. Tylko 
tam będziesz się czuła do­
brze. Jacy tam dobrzy lu- 
dzie, a drzewa jakie piękne, 
jakie kwiaty..

Eech, nie ma się co dzi­
wić, pięknymi się wydają 
polskie drzewa człowiekowi 
umierającemu w Pekinie. 
Rybczyńskiemu już nie pi­
sanym było oglądanie ojczyz 
ny. Jego żona miała tę oj­
czyznę wreszcie znaleźć. Po 
kolei jednak...
DYBCZYŃSKA, córka ro

przyjeżdża do Polski. Przy­
jeżdża, bo trudno powiedzieć 
..wraca”. Nie zna nawet ję­
zyka polskiego, owszem, zna 
angielski, japoński, chiński, 
rosyjski, ale polskiego nie 
zna. W domu z mężem i 
córką rozmawiali rosyjsko- 
angielskim slangiem. Dzisiaj 
wnuk jej, mimo swych sied 
miu lat, mówi już po pol­
sku, angielsku i rosyjsku.

Rybczyńską Polska przy­
jęła przychylnie. Jako re- 
patriantce przydzielono jej 
mieszkanie w śródmieściu 
Gdańska, z oknami wycho

syjskiego emigranta ildzącymi wprost na średnio-
Szwedki, mieszkała w wie­
lu krajach, aby w Pekinie 
wyjść za mąż za polskiego

ST. CZERSKA j architekta. Po śmierci męża

wieczne mury kościoła św. 
Katarzyny. Urzędnicy jed­
nak już przy samym zakwa­
terowaniu popełnili poważ

I do nas zawitają tarqowe jaskółki

W ciągu dwóch pierwszych dni
woj. gdańskie zakupiło za pól miliarda zł

(Od własnego wysłannika z Poznania)

Jak już pisałam poprzednio — run na Targi Wio­
senne w Poznaniu trwa. Nikt się nie spodziewał 
tak wielkiego zainteresowania tą coroczną imprezą. 
Stale zjeżdżają, każdego dnia coraz to nowi han­
dlowcy z wszystkich branż i z terenu całego kra­
ju. Już w pierwszym dniu — 21 bm. przez tere­
ny targowe przewinęło się blisko 36 tys. osób. 
Dokładnej sumy zawartych transakcji jeszcze nie 
określono, ale sięga ona miliardów złotych.

ków ok. 70 proc. drobnicy. A _ _
taki stan przyniesie zmniej- dzieję staną
szenie zatrudnienia o co naj­
mniej 1000 robotników oraz 
przyśpieszenie obsługi statków 
z drobnicą. Skrócenie czasu 
przeładunków oblicza się bli­
sko na ok. jedną czwartą w 
stosunku do obecnego.

M

n BIECAŁAM słów parę 
o ekspozycji gdańskich 

wystawców. Właściwie naj- 
bogaciej reprezentowany 
jest sopocki przemysł tere­
nowy, który oferuje najróż­
niejsze, a wyróżniające się 
spośród innych podobnych 
wyrobów — torby, nesese­
ry, walizki. Nowością są tu 
walizki miękkie, składane i 
torby podróżne, również 
miękkie, mieszczące się w 
małej torebce — dodatku 
do całości. Oferta przemy­
słu wynosi 23 min zł, obej­
muje 136 wzorów handlo­
wych i 15 tzw. problemo­
wych (wiadra plastykowe, 
poduszki, materace).

Przyjemną wiadomością 
dla gdańszczan będzie in­
formacja o zdobyciu I miej 
sca przez Gdańskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Fu­
trzarskiego za pokazane na 
targach futra i wyroby fu­
trzarskie. Są to rzeczy na­
prawdę ładne i miejmy na­

się dostępne

przeładunkowych nie 
może zakończyć się jednak 
pod burtą statku. Tymcza­
sem opracowane metody nie 
rozwiązują jeszcze w spo­
sób zasadniczy zmiany tech­
nologii pracy wewnątrz ła 
downi statku. Tutaj wysiłek 
fizyczny robotnika jest na 
dal podstawowym warun­
kiem wykonania pracy.

Jedynym sposobem roz­
wiązującym to zagadnienie, 
jest przejście na system 
przewozu ładunków w po­
jemnikach i na paletach. 
System ten już rozpoczęto. 
M. in. w ubiegłym roku 
do portu gdańskiego nadesz­
ło 3.600 jednostek ładunko­
wych na paletach. Gdynia 
posiada również szerokie do­
świadczenia w tej dziedzi­
nie stosując paletyzację m. 
in. na linii północnoame­
rykańskiej. Pierwszy okres 
prób wykazał ogromną efek­
tywność tych rozwiązań.

Z tych względów problem 
przewozu ładunków na pa­
letach i w pojemnikach po­
ciągający m. in, za sobą ko­
nieczność dostosowania par­
ku dźwigowego, oba piorty 
postawiły, jako jedno z pod­
stawowych żądań mechani-

dla zainteresowanych.
li] A targach przebywało 

wielu gdańskich han­
dlowców. Był tu również 
kierownik Wydz. Handlu 
Prez. WRN Edward Ambro- 
ziewicz. Oto co gdański han 
del zakontraktował w ciągu 
dwóch pierwszych dni na 
targach.

— Suma dotychczasowych 
transakcji przekracza 500 min 
złotych, a spodziewamy się 
zawarcia do końca trwania 
ekspozycji dalszych umów na 
ca 1 miliard złotych. Stano­
wi to poważny wzrost w sto­
sunku do targów lat ubie­
głych.

— Głównym zainteresowa­
niem gdańskiego handlu cie­
szyły się wyroby przemysłu 
odzieżowego i dziewiarstwa. 
Nic dziwnego. To co poka­
zali w br. wytwórcy potrafi

zadowolić najbardziej wybred 
nych elegantów. Niestety, mi 
me, że wzory w niczym nie 
ustępują spotykanym w ko­
misach, ilość ich jest jesz­
cze stale zbyt mała, hy w 
pełni wyczerpać zapotrzebo­
wanie. Odnosi się to szcze­
gólnie do dziewiarstwa — naj 
różniejszych wzorów swetrów 
i garsonek oraz przemysłu 
pończoszniczego i bieliźnia- 
nego.
Tu mała dygresja — naj­

większe zainteresowanie go­
ści targowych wzbudziły 
właśnie te ekspozycje. I rze 
czywiście było na co pa­
trzeć.

— Zakontraktowaliśmy też 
nowe wzory obuwia, w tym 
obuwie miękkie, wyroby cu­
kiernicze i galanterię czeko­
ladową, artykuły gospodar­
stwa domowego.
Nastawienie handlu przy 

zawieraniu transakcji w 
branży odzieżowej jest w 
br. jednoznaczne: nie sprze-

Muzeum Morskie w 
Gdańsku i specjalny ze­
spół Stoczni Gdańskiej 
organizują w ramach im­
prez obchodów XX-lecia 
PRL wystawę dwudziesto 
lecia Stoczni Gdańskiej. 
Prace są już poważnie 
zaawansowane. Na wy­
stawie obok licznych 
zdjęć dokumentalnych 
znajdą się również na­
rzędzia i materiały sto­
sowane w budownictwie 
okrętowym.

Dużą atrakcję będą sta 
nowily modele statków 
zbudowanych w stoczni 
oraz makiety poszczegól­
nych wydziałów stoczni. 
W przyszłości ivystawa 
stanie się zaczątkiem 
Muzeum Stoczni Gdań­
skiej.

Na zdjęciu: przy mon­
tażu modeli statków.

CAF — fot. Kosycarz

daje się rzeczy niemod­
nych, hurt i detal reflektu­
je na krótkie serie odzie­
ży, o szerokim asortymen­
cie deseni i... numerów. Po­
stanowiono także wprowa­
dzić innowacje — duże 
przedsiębiorstwa detaliczne 
wybierają potrzebne asorty­
menty razem ż hurtem, a 
umowy przeprowadza z do­
stawcą hurt, natomiast 
PDT-om i Spółdzielczym 
Domom Towarowym ze­
zwolono na całkowicie sa­
modzielne zaopatrywanie 
się w poszukiwane rzeczy 
w dowolnie wybranych 
punktach sprzedaży hurto­
wej.

Tak więc należy oczeki­
wać, że tegoroczne jesień i 
zima zastaną gdański han­
del z nowymi wzorami, 
proponowanymi odbiorcom.

A. QBROWSKA

ną niesumienność, która! 
mści się na rodzinie do tej 
pory — nie przydzielono ko 
bietom samodzielnego miesz 
kania.

— Czy pani się zgadza na 
mieszkanie wspólne?

Kiedy to usłyszała, zada­
ła pytanie, na które urzęd­
nicy musieli się uśmiech­
nąć.

— Czy „wspólne” to zna­
czy gorsze od normalnego?

— Nie, takie samo — od­
powiedzieli urzędnicy, bo u- 
rzędnicy to formaliści, a 
formalnie wspólne jest takie 
samo jak samodzielne.

Po kilku latach pozycyj­
nej obrony sąsiedzkiej Ryb 
czyńska wraz z córką posta­
nowiły mieszkanie zamienić 
na samodzielne, byle jakie, 
aby tylko nie wymyślano 
jej w kuchni, byle wnuka 
nie uczono najgorszych wy­
razów. Płakała już wtedy z 
powodu polskiej biurokra­
cji, a i wątpić należy czy 
polskie drzewa nadal się jej 
pięknymi wydawały.

— Dlaczego wy, Polacy, 
za granicą jesteście tacy 
rycerscy, jak Francuzi, ta 
cy eleganccy, jak Anglicy, 
tacy skrupulatni i czyści, 
jak Japończycy, a zupeł­
nie inni u siebie? — py­
tała nas Rybczyńska w 
redakcji, ku wielkiej na­
szej konsternacji. 
Rybczyńska znalazła czło­

wieka chętnego do zamiany, 
mieszkanie zmieniła. Nad za 
mianą tą od razu, nie z wi­
ny zamieniających się, za­
wisł błąd nieformalności, 
Rybczyńska przyjęła miesz­
kanie większe, oddając do­
tychczas zajmowane liczne] 
pogarszającej swe warunki 
rodzinie. At jest to niezgod­
ne z przepisami, o istnieniu 
których władze lokalowe 
miały obowiązek zamieniają 
ce się strony poinformować. 
Początkowo na tę zamianę 
władze lokalowe się nie zgo 
dziły, później jednak, wyda 
no decyzję zamiany nie pod 
legającą już żadnym odwo­
łaniom. Rybczyńska zrobiła 
w mieszkaniu remont, zmie 
niła na własny koszt insta 
lację elektryczną, zaczęła 
powoli wracać do normal­
nego życia po paru latach 
stałego nerwowego roztrzę- 
sienia.

Tymczasem zaczął się
urzędniczy kontredans.

Gdzieś tam zorientowano 
się, że na mieszkanie po 
Rybczyńskiej przyszło wię­
cej osób niż było i że sąsia­
dami okazały się one gor-

Drobny jak kurczak
Kurczęta z usa...

— brzmiała chwytli 
wa wywieszka w jed­
nym z sopockich SAM- 
ów, reklamująca atrak­
cyjny importowany spo­
żywczy artykuł, do któ­
rego zachęcała i zawar­
tość i cena 36 zł (w „De­
likatesach” — 55 zł za 
krajowe!); no i ten mag 
u es... import!

Paczki dochodzące ki­
lograma były pakowane 
bardzo starannie, tyle że 
opakowanie nie przepusz 
czalo widoku importowa­
nego kurczęcia...

— To cale kurczaki? — 
zapytywały klientki, usta 
wiające się w ogonku 
„za”, podejrzliwie obma­
cując cokolwiek nie kur- 
czacze kształty.

— Całe, ale podzielone 
— wyjaśniały uprzejmie 
Bogu ducha winne eks­
pedientki.

—; Aha. Podzielone. 
To i dobrze. Nie trzeba 
będzie samemu dzielić...

I rzeczywiście. Nie by­
ło trzeba. Ktoś je — za­
pewne — już znacznie 
wcześniej... podzielił. Ty 
le, że nie wiadomo mię­
dzy kogo. A może i nie 
podzielił? Może te zagra­
niczne kurczątka istotnie 
mają po 4 szyjki i 4 bez

mięsne kuperki naraz, o- 
gólnej wagi około kilo­
grama?

A może czyjś malutki 
szwindelek? Ale czyj? 
Jeżeli nasze MHW jest w 
całkowitym porządku (w 
co nie wątpimy), jeżeli 
kurczaczki w tym opako 
waniu i kształcie przesz­
ły ocean, by nam się tu 
zaprezentować jako im­
port, to przecież z serca 
radzibyśmy wiedzieć, kto 
zawarł tak oryginalną 
transakcję, dającą pol­
skiemu klientowi kość (i 
w kość), zaoceanicznemu 
eksporterowi zaś prze­
świadczenie, że „zgłod­
niały naród” zadowoli się 
nawet i gnatami drobiu 
a 36 zł za kilogram... by­
le tylko je dostać.

Nie wnikamy w kulisy 
transakcji handlowej, na 
tomiast żywo zaniepoko­
jeni efektami owej tran­
sakcji, prosimy MHW za 
pośrednictwem Wydziału 
Handlu Prezydium WR1V 
o bliższe zainteresowanie 
się tą „nieproblemową”. 
wprost drobną jak kur­
czak sprawą. Trudno bo­
wiem przypuszczać, że 
dobrodziejstwem tego im 
portu wyróżniono jeden 
-jedyny, sopocki sklep...

len

IE
szymi, niż poprzednio Ryb­
czyńska. Decyzję nie podlec 
gającą uchyleniu uchylono, 
bo wydana była wbrew pra 
wu lokalowemu. To są już 
dwie nieformalności. Inną 
nieformalnością było nieza- 
wiadomienie trzeciej osoby 
zainteresowanej w zamianie. 
Później odbyła się nawet 
cała rozprawa przed urzęd­
nikami z Wydziału GKiM 
WRN. W wydziale tym u- 
rzędnik w autentycznych sa 
tynowych zarękawkach — 
rzecz dzisiaj rzadka — war 
knął na dziennikarza „udor 
stępniając” mu dokumen­
ty rozprawy:

— Panie, tylko szybko, po­
siedzenie mam za pięć minut.

— Pan prowadził w owym 
sądzie rozprawę, czy pan zna 
rosyjski?

— Nie znam żadnego innego 
języka poza polskim.

Dla całkowitego porozu­
mienia się z Rybczyńską 
trzeba było znać nie tylko 
rosyjski, ale również przy 
najmniej trochę i angielski, 
jako się rzekło bowiem ope 
rowała slangiem, nie czystą 
rusczyzną. A więc — czwar 
ta nieformalność.

DALSZYMI trzema nie- 
formalnościami było 

podjęcie trzech kolejnych 
decyzji nieważnych, bo bio-ś 
rących za podstawę decyzję 
nieważną... Ech, czort by 
się na tym wyznał! Po ludz 
ku sprawy biorąc.

Ważną była tylko pierwsza 
decyzja odmawiająca zamia­
ny mieszkań, jako aktu nie­
zgodnego z prawem lokalo­
wym. Druga decyzja i wszyst­
kie dalsze były już nieważ­
ne, jako pozbawione podstaw 
prawnych, nieważnym było 
wszczęcie na podstawie nie 
ważnej decyzji sprawy od no­
wa.

Okazuje się, że nie tylko 
strony zamieniające się i zain 
teresowane, ale urzędnicy % 
władz lokalowych zagubili się 
beznadziejnie w owym bała­
ganie. Wymęczono ludzi po­
twornie po to, by ostatecznie 
wydać decyzję zabraniającą za 
miany, pói roku po zamiesz­
kaniu stron w nowych już lo 
kałach, decyzję zgodną z prze 
pisami, ale nieważną, gdyż 
wyn-.kłą z dalszych nieformal­
ności... uf!

W tym labiryncie jakże 
wyraźnie widać egzo­

tykę zawodu dziennikarskie 
go. To właśnie dziennikarz 
biegał, niczym przysłowiowy 
kot z pęcherzem, podtykaę 
jąc urzędnikom, od całkiem 
nieważnych do najważniej­
szych, owe nieformalności, 
których tamci za żadne nie 
formalności uznać nie chcie 
li i koniecznie chcieli oby-, 
dwie rodziny eksmitować na 
powrót do starych miesz­
kań. Bliski klęski, zdany wy, 
łącznie na ludzkie uczucia 
dziennikarz zaczął poszukir 
wać instytucji, która wystą 
piłaby w imieniu tych ludz 
kich uczuć. I znalazła się 
taka instytucja — PROKU-. 
BATURA.

To właśnie Prokuratura 
Wojewódzka w tej sprawie 
zarządziła badanie legalno­
ści decyzji organów lokalo­
wych Prez. MRN. W wyni­
ku prac prokuratora wysła­
no do przewodniczącego Pre 
zydium MRN pismo wyty­
kające niewłaściwość i nie­
formalność postępowania 
władz lokalowych. Chwała 
prokuratorom! To oni wystą 
pili w obronie obywatela 
przed biurokracją, która po- 
waśnila trzy rodziny, mało 
— dolewała oliwy do ognia 
mezgody. To owa biurokra­
cja powinna ponieść kon­
sekwencje swej nieudolno­
ści. Konsekwencją byłoby 
przydzielenie owej licznej — 
sprowadzającej się na miej­
sce Rybczyńskiej rodzinie —• 
innego, już odpowiadające­
go wymaganiom prawa loka 
lowego mieszkania, bo tyl­
ko to, nie powrót poprzed­
nich lokatorów może dopro­
wadzić do wygaśnięcia tego 
sporu, za który w lwiej czę 
ści odpowiedzialność ponosi 
urzędnicza nieudolność.

A w ogóle to polskie drze 
wa są bardzo pięknymi 

drzewami, a i kraj cały jest 
piękny i kochany, chociaż 
są jeszcze wspólne mieszka­
nia i chociaż w obronie psy 
chicznej równowagi człowie 
ka musi niekiedy stawać aż 
Prokuratura .Wojewódzka.

(Jak)
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Dziesiąciopiątrowy budynek
sianie przed Dworcem Głównym w Gdańsku
Jeszcze parę tygodni te­

mu robotnicy WPRD uwi­
jali się przy rozbiórce czer­
wonego domu naprzeciw 
dworca głównego w Gdań­
sku i nikt nie myślał, że

nek ten nie ma ściany noś­
nej. Cóż więc należy zro­
bić? Albo pozostawić bu­
dynek zabezpieczając go 
podporami lub w ramach 
akcji porządkowania miasta

Z wizytą w gdyńskiej DBOR

zajdą tak poważne, nieprze 
widziane zmiany w koncep­
cji zagospodarowania tego 
odcinka miasta. W pierwot­
nej wersji miał być roze­
brany narożny budynek sto 
jący na drodze budującej 
się nowej arterii komuni­
kacyjnej, następny zaś, w 
którym się mieści hotel tu­
rystyczny miał pozostać. 
Snrawa konieczności zbu­
rzenia i drugiego budynku 
wynikła w trakcie rozbiór 
ki. Okazało się, że wbrew 
prawom budowlanym budy-

Miej§kie
Przedsiębiorstwo
Robót Ogrodniczych..,
...w Gdańsku (dawny Za­

rząd Zieleni Miejskiej) z 
dniem 1 stycznia br. prze­
jęło nowe zadania a to: 
budowę małej architektu­
ry w osiedlach mieszkanio­
wych, przy szkołach i obiek 
tach użyteczności publicz­
nych, konserwację i urzą­
dzanie zieleni miejskiej.

W planie na rok bież. 
MPRO przewiduje wykona­
nie prac wartości 16 min zł. 
Przedsiębiorstwo otrzymało 
już zlecenia na konserwację 
zieleni z wielu gdańskich 
Instytucji, m. in. ze Szpita­
la Wojewódzkiego, z Pogo­
towia Ratunkowego, z 
DZBM nr 1 załoga MPRO 
urządzi zieleńce w osiedlu 
Przymorze, na terenie Szpi 
tala Zakaźnego i w 6 szko­
łach. Ostatnio do przedsię­
biorstwa żwróciła się Gdań 
ska Spółdzielnia Mieszka­
niowa o wykonanie prac w 
osiedlach GSM. Ogółem w 
bież. roku ekipy MPRO 
pracować będą w 37 obiek­
tach.

— zburzyć. Idea zburzenia 
szpetnego bądź co bądź bu­
dynku w reprezentacyjnym 
punkcie miasta zwyciężyła.

Jak nas informuje archi­
tekt miejski inż. Kokoszko, 
przewodniczący Prezydium 
MRN w Gdańsku Tadeusz 
Bejm wyra,ził już zgodę na 
rozbiórkę całości.

Na miejsce tego budynku 
stanie w najbliższych kilku 
latach nowoczesny dziesię- 
ciopiętrowy blok, w któ­
rym parter i pierwsze pię­
tro będą dostosowane do 
potrzeb podróżnych, którzy 
wychodząc z dworca będą 
mogli tutaj zjeść, wypocząć, 
odprasować na . poczekaniu 
wymięte ubranie, ogolić się 
lub ostrzyc. Pozostałe pie­
tra zajmą biura i urzędy. I 
M. in. PLO wyraziło zain­
teresowanie nowym budyn­
kiem.

Płaski budynek „Orbisu", 
niezbyt dekorujący tę część 
miasta jak już informowa­
liśmy, zostanie w najbliż­
szych latach podwyższony 
o dwa piętra.

Na zdjęciu rozbiórka do­
mów naprzeciw dworca 
głównego w Gdańsku. Z le­
wej strony widoczny budy­
nek „Orbisu".

Fot. Wł. Nieżywińskl

Śmiało można powiedzieć, że całe życie miasta, wszyst­
kie jego najistotniejsze problemy skupia gdyńska DBOR. 
Ona bowiem, nawiasem mówiąc jedyna z DBOR-ów na­
szego województwa i jedna z nielicznych w kraju — pro­
wadzi oprócz budownictwa mieszkaniowego wszelkie inwe­
stycje rady narodowej (gospodarki komunalnej, handlu, 
oświaty, zdrowia itp.).

Zgodnie jednak z trady­
cją, rozmowę z dyrektorem 
DBOR Mieczysławem Deką 
i głównym inżynierem mgr 
inż. arch. Władysławem Sob 
czakiem zaczynamy od
spraw związanych z „mie- 
szkaniówką”. Interesuje nas 
odpowiedź na pytanie co
przyniesie rok bieżący, set­
kom gdyńskich rodzin cze­
kających chwili kiedy otrzy 
mają klucze do własnego 
mieszkania? Jak się dowia­
dujemy w roku bieżącym 
Gdyni przybędzie ogółem 
5.690 izb, w tym 1574 z bu­
downictwa rad narodowych, 
17T0 — spółdzielczych
2.346 z budownictwa zakła­
dów pracy. Już w I kwar­
tale przekazane będą do
użytku dwa budynki na
osiedlu witomińskim (135 
339 izb) oraz budynek o 135 
izbach na osiedlu pirzy ul. 
Gniewskiej. Główny kieru­
nek polityki mieszkaniowej 
— to kompleksowość bu­
downictwa, oddawanie osie­
dli uporządkowanych, z ma­
łą architekturą, elewacjami, 
obiektami usługowymi.

Właśnie sprawa usług 
dła mieszkańców nowych o- 
siedli gdyńskich znajduje się 
obecnie w centrum uwagi 
DBOR.

Jednocześnie ■ przy ul. Re­
dłowskiej rozpocznie się bu­
dowę dużego pawilonu han­
dlowo - usługowego, w któ­
rym znajdzie miejsce apte­
ka, urząd pocztowy, war­
sztat szewski, fryzjer. W 
osiedlu na Witominie pla­
nuje się w tym roku pod­
ciągnięcie do stanu surowe­
go 3 pawilonów handlo­
wych, rozpoczęcie budowy 
przedszkola i żłobka. A w 
osiedlu na Ramułta — bu­
dowę łaźni i pralni.

W maju przekazane bę­
dzie nowe przedszkole przy 
;ui. Migały — wykończone 
kompleksowo z ogrodze­
niem urządzeniem tere-, 
nu, elewacjami. W po-i 
dobnym stanie, tzn. z go­

tową majh| architekturą, bo­
iskami it'p. oddana będzie 
w sierpniu szkoła podsta­
wowa przy ul. Ks. Ściegien­
nego. A 15 lipca jeżeli GPB 
„Wybrzeże” dotrzyma termi­
nu — Technikum Ekonomi­
czne w Orłowie.

Z innych gdyńskich inwe­
stycji prowadzonych przez 
DBOR na uwagę zasługują 
dwa duże obiekty dla Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Wo­
dociągów^ Kanalizacji, a to 
rozpoczęcie budowy magi­
strali wodociągowej w kie­
runku Witomina oraz zakoń 
czcnie prac związanych z ma 
gistralą w Orłowie. Dla 
Miejskiej Służby Drogowej 
kontynuuje się przebudowę 
węzła komunikacyjnego przy 
Władysława IV, budowę ul. 
Hutniczej i odcinka ul. 
Gniewskiej (do Kartuskiej). 
Ekipy WPRD pracujące przy 
ul. Władysława IV będą mia 
iy ułatwioną robotę, gdyż 
wkrótce zacznie się wybu­
rzać drugi dom — zawali­
drogę. Prez. MRN zobowią 
zało się do końca bież. m. 
przekwaterować wszystkich 
lokatorów tego domu.

Węzły sieci ciepłowni­
czej, budowa bazy dla 
MPO, hotelu miejskie­
go przy ul. Kieleckiej 
(koszt ok. 14 min zł), za­
kładu pracy chronionej dla 
spółdzielczości inwalid;«-

dują się w zasięgu dzia­
łalności DBOR.
Na pewno tak olbrzymi 

wachlarz problemów, prze­
jęcie wszystkich miejskich 
inwestycji nie jest łatwe 
dla DBOR, pociąga bowiem 
za sobą konieczność jedno­
czesnego czuwania nad sze­
regiem rozmaitych spraw, 
lecz w efekcie przynosi du­
że korzyści miastu. Bo wia­
domo, że zawsze lepiej gdy 
nie ma sześciu kucharek...

(Jar)

W rytmie „je-je-je!“
Rzadko bywam w ka­

wiarni gdańskiego „Mono­
polu”, nie wiem, czy to 
był jednorazowy wypadek, 
czy codzienna praktyka: 
w górnej części (restaura­
cyjnej) lokalu trwały pró 
by zespołu rozrywkowego. 
Grzmiał więc zespół mu­
zyczny, towarzyszący re- 
freniście, który niezmien-

Pod hasłem „Mandat posła i radnego
-to dowód zaufania społeczeństwa1'
odbyło się spotkanie z aktywem
stoczni gdyńskiej

nie zawodził swoje „je* 
je-je!”.

Po pierwsze: gdyby na­
wet ktoś z bywalców ka­
wiarnianych miał ochotę 
na słuchanie koncertu roz 
rywkowego (a raczej wszy 
scy przyszli tu na kawę, 
po to, by spokojnie poroz 
mawiać...) to — po wtóre 
— monotonne ćwiczenia 
orkiestry i refrenisty mia­
ły raczej charakter robo­
czy, nie przeznaczony je­
szcze dla odbiorcy.

Wniosek prosty: chyba 
jest niedopuszczalne, by 
próby zespołów odbywały 
się w porze, gdy lokal 
jest już otwarty. Mamy 
nadzieję, że kierownictwo 
„Monopolu” zarzuci ten o- 
byczaj... E.

\%3 jednym z największych 
zakładów gdyńskich — 

Stoczni im. Komuny Pary 
skiej — odbyło się spotka 
nie aktywu z posłem na 
Sejm PRL Ryszardem Poś- 
pieszyńskim oraz radnymi 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Gdyni i Wojewódzkiej 
Rady Narodowej 

Sprawozdanie z realizacji 
terenowego programu wy­
borczego wygłosił przewod­
niczący MK FJN w Gdyni 
mgr Włodzimierz Korchot. 
Na podstawie przedstawio­
nego stanu stwierdzić moż 
na, że podstawowe założe­
nia gdyńskiego programu

. . - ---------- «. wyborczego zostały wyko
kiej (obiekt wzorcowy, st^nane pomyślnie. W niektó
I11P H/ęrńrl -/iAlo,-; ___nie wśród zieleni naprze 
ci w siedziby ZZM, mię­
dzy Kamiennym Potokiem 
a Orłowem), budowa dwu 
piekarni liliputów (przy 
ul. Bj^dgoskiej i na Pły­
cie Redłowskiej) oraz je­
dnej dużej w Chylonii,

rych dziedzinach, jak np. w 
budownictwie mieszkanio­
wym, zadania 5-letnie po­
ważnie przekroczono. Dzię­
ki temu m. in. poprawie 
uległa sytuacja mieszkanio­
wa załogi stoczni gdyńskiej. 
Stoczniowcom przydzielono

porządkowanie osiedli mie- (łącznie z rokiem bieżącym) 
szkaniowych — oto w te- 460 mieszkań z budowni
legraficznym skrócie gdyń 
skie sprawy, k^óre znaj-

GDAŃSK Teatr Wielki „Król 
IV”, g. 19. SOPOT Kameralny, 
„Duże jasne”, g. 19. GDYNIA 
Muzyezny, „Zamek na Czorsz­
tynie”, g. 19.15.

Zwiększony zakres dzia­
łalności to wprawdzie więk djj1”- Pol„ od 12 1., godz
sze pole do popisu, ale też i 
większy bagaż kłopotów7.
Na szczęście z pomocą 
MPRO przyszło Zjednocze­
nie Przedsiębiorstw Gospo­
darki Komunalnej dostar­
czając potrzebny sprzęt (a 
zwłaszcza spychacz) i za­
pewniając dostawę ce 
znentu. (J)

Artur Moreira-Lima
będzie grać w majir
na Wybrzeżu

Laureat II nagrody VII 
Konkursu Chopinowskiego 
Arturo Moreirą - Lima wy­
stąpi w Gdańsku ponownie 
w końcu maja br. Meloma­
ni Wybrzeża, którzy z ta­
kim entuzjazmem przyjęli 
jego występ w koncercie 
symfonicznym będą mogli 
jeszcze raz usłyszeć recital 
brazylijskiego pianisty.

IZ Rronikil Jk ęWTpaPkotf
Wczoraj funkcjonariusze Ko­

mendy Ruchu MO w Gdańsku 
zatrzymali we Wrzeszczu na ul. 
Grunwaldzkiej dwóch kierow­
ców prowadzących swe pojazdy 
pod wpływem alkoholu. Byli 
to Henryk Wesołowski, zamie­
szkały na Ujeścisku przy ul. 
Jacka Soplicy 11, prowadzący 
■Wóz „Gaz AA” nr rej GK 2666 
i Czesław Szymański zamiesz­
kały w kolonii Przyszłość 9 
m. 1 prowadzący „Warszawę” 
nr rej. GK 4739.

GDANSK „Leningrad”, „Ban 
da", poi., od 16 1., g. 10, 12, 
li, 16, 18, 20. „Kameralne’’
„W Zatoce Białych Niedźwie 

. , „ .14
„Dwaj panowie N.”, poi., od 
16 lat, godz. 16, 18, 20. „Piast 
„Krzyżacy”, poi., od 12 1., g. 
15.30, 18.30. „Przyjaźń” „Rancho 
Texas”, pol. od 18 1., g. 17, 20. 
„Drukarz”, „Pamiętnik pani 
Hanki”, poi., od 16 1., g. 17, 19. 
„Panorama”, „Giuseppe w War 
szawie”. poi., od 9 1., g. 20.15. 
„Motława”, „Żona dla Austra­
lijczyka”, poi., od 12 1., godz 
15.45, 18, 20.15. „Wrzos”, „Na
białym szlaku”, poi. — od 12 
lat — godzina 16, 18, 20. „Żak”, 
„Lotna” — polski, od 16 lat, 
g. 16, 18, 20. „Włókniarz” — 
nieczynne. „Gedania”, „Wiel­
ka, większa, największa” — 
polski — od 10 lat — igodz. 
15.45, „Zezowate szczęście” — 
poi., od 16 1., g. 17.45, 20. „7.0- 
rza’% „Wolne miasto”, polski, 
od 14 1., g. 17, 19. „Kosmos”, 
„Zamach”, poi., od 14 1., g. 
16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Panien 
ka z okienka”, poi., od 12 lat, 
g. 16, 19. „Bajka”, „Król Ma­
ciuś I”, poi., od 7 1., g. 12.30; 
„Zacne grzechy”, poi., od 161., 

15, 17.30, 20. „Tramwajarz”,

„Klubowe”, „Załoga”, polski 
od 7 1., g. 18, 20.15. „Mewa”, 
„Noc poślubna”, poi., od 16 1. 
g. 19. „Jagienka”, „Sprawa pi­
lota Maresza”. poi., od 12 lat, 
g. 17, 19. „Iskra”, „Przygoda 
na Mariensztacie”, poi., od 12 
lat, godz. 18.

RUMIA „Aurora”, „Skąpani 
w ogniu”, poi., od 12 1., godz. 
18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Pa­
nienka z okienka”, poi., od 
12 1., g. 16.30, 19.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 24 marca 65 r.

Środa
LOKALNE:

16.05 Gra zespół Andrzeja Ma 
zurkiewicza, 16.40 Bedeker 
skandynawski, 17.00 Melodie ze 
sceny i ekranu, 17.30 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża. 
17.50 „Ostatnie mile”, 18.00 Ze­
społy amatorskie, 18.30 Felie­
ton z dzwonkiem, 22.40 Z cy­
klu: „Tylko dla dorosłych”,
23.00 Koncert symfoniczny.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.20 „Urlop”, fragm. powie­
ści L. Turnberga, 13.45 W ryt­
mie tańca i piosenki, 14.30 
Mówi Technika, 14.45 „Błękit­
na sztafeta”, 15.00 „Z dziejów 
opery”, 15.30 „Podróż bez bi­
letu”, 18.45 „Wielki plan 
ja”, 19.30 „Krótkie spięcie” 
wg pow. Wł. Tiendriakowa, 
20.15 Melodie rozrywkowe, 
20.30 Felieton muzyczny Jerze 
go Waldorffa, 21.40 Recital 
śpiewaczy Luizy Parier, kontr- 
alt (USA), 22.10 Rozmowa li­
teracka, 22.30 Międzynarodowy

etwa zakładowego oraz 409 
mieszkań — ze spółdziel 
czego, łącznie — ok. 2.890 
izb.

To, że Gdynia stała się 
i miastem większym, bogat 
szym i bardziej uprzemy 
słowionym, zawdzięcza się 
wysiłkowi wszystkich ludzi 

. , . I pracy, a wśród nich rów-
Dwudziestolecie sportu gd-ań-i n;eż gdyńskim stnrzńinw- 

skiego będzie tematem dys-l nlG/ gaynsKim StOCzniOW 
kusji na spotkaniu w sterze! com- Załoga tej stoczni re- 
o godz. 18 min. 15. Udział we-j prezentowana była w Miej- 
?mą m. in. b. olimpijczyk i! skiej Radzie Narodowei 
trener GKS Wybrzeże A? Ant-[Dr7ez 9 przedstawicieli 
kiewicz oraz przewodniczący! R
WKKFiT B. Dymel. Dyskusje! , Sylw^te" B?elawiak » Stam- 
prowadzi Jerzy Gebert 3Ęj sław Wachowicz pracował: w

O godz. 14 w czytelni Biblio- Lkomi.SJl ,0Cthr0ny P^ządku 1 
:ki Wojewódzkie? 7KP bezpieczeństwa publicznego, Jo

DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE

teki Wojewódzkiej ZNP przy 
Walach Jagiellońskich 24 ple­
num Zarządu Miejskiego Ligi 
Kobiet.

O godz. 19 w sali kina Klubu

zef Chytry i Jan Laska 
komisji mieszkaniowej, Ta­
deusz Cupisz — w komisji spor 
tu i turystyki, w komisji go­
spodarki morskiej — Barbara

głos podczas spotkania mó­
wili o sprawach budowni­
ctwa poddając m. in. kry 
tyce strukturę spółdziel' 
czego budownictwa miesz­
kaniowego nie uwzględnia 
jącą istniejących potrzeb 
(np. brak mieszkań typu 
M-l — tzw. kawalerek, a 
nadmiar mieszkań typu 
M-5, tj. przeznaczonych dla 
rodzin wielodzietnych). Po­
ruszano problemy urbani­
styki gdyńskiej i lecznictwa 
wskazując też na różnorod­
ne potrzeby niektórych 
dzielnic Gdyni.

Poseł Pośpieszyński na­
wiązując do zgłoszonych 
wniosków stoczniowców 
stwierdził, że część z nich 
kwalifikuje się do włącze­
nia w program Frontu 
Jedności Narodu na przy­
szłą kadencję, część zosta­
nie natychmiast przekaza­
na Miejskiej Radzie Naro­
dowej, a kilka wniosków 
zostanie załatwionych w 
trybie interwencyjnym.

Na zakończenie, uczestni­
cy spotkania wystosowali 
apel do całej załogi Stoczni 
im. Komuny Paryskiej o to, 
by w obliczu nadchodzą­
cych zdarzeń — 20 roczni­
cy wyzwolenia,, święta kla­
sy robotniczej — 1 Maja, 
wyborów do Sejmu PRL i 
rad narodowych, uczciła je 
wzmożonym czynem pro­
dukcyjnym i zwiększoną 
aktywnością społeczną,

(sta)

Plenum
sprawozdawcze 
rady zakładowej
Polskich Unii Oceanicznych
Wczoraj w Polskich Li­

niach Oceanicznych obrado­
wało plenum rady zakłado­
wej tego przedsiębiorstwa, 
na którym zarząd złożył 
sprawozdanie z rocznej dzia 
łalności związkowej. Na ple 
num omówiono problemy 
socjalno - bytowe, ekono­
miczne, mieszkaniowe, kul­
turalno - oświatowe, do­
kształcania i szkolenia pra­
cowników PLO. Przewodni­
czący ra,dy zakładowej gdyń 
skiego armatora Andrzej 
Michoń w wygłoszonym re­
feracie dokonał m. in. oce­
ny pracy koła rodzin ma­
rynarzy, komisji rozjemczej 
oraz oddziałowych rad za­
kładowych na lądzie i na 
statkach. ,

Podczas wczorajszych ob­
rad szczególnie zaakcento­
wano dobra pracę delega­
tów załogowych na stat­
kach — Edwarda Gobisa z 
„Pawła Findera”. Zygmun­
ta Słomińskiego z „Żerom­
skiego”, „Gustawa Kruka z 
„Kpt. Kosko”, Stefana Piotr 
kiewicza z „Jarosława Dą­
browskiego”, Leona Padu- 
sińskiego z „Gen. Bema” i 
Stefana Frydrycha z „Bato­
rego”. (cz)

(C

Morskiego w Gdyni spotkanie «/ , .z kmdr E. Obertyńskim i film1 ^yszkofska J P^tr Wiśniew- 
Pt. „Ofensywa wyzwolenia” sk\ W komisjach, zdrowia i«-

AMATORSKI KONKURS 
PIOSENKI RADZIECKIEJ

Klub TPP-R w Gdyni przyj­
muje zapisy do eliminacji w 
amatorskim konkursie piosenki 
radzieckiej, które odbędą się 
2 maja o godz. 18 w klubie 
gdyńskim TPP-R. Najlepsi we­
zmą udział w eliminacjach wo­
jewódzkich. Zapisy odbywają 
się codzienne z wyjątkiem po­
niedziałków w godz. 17 — 20. 
Do konkursu stawać może mło 
dzież od lat 16. Bliższe infor­
macje w klubie.

trudnienia — Wiktor Dzierżyć, 
w komisji rolnictwa i leśni­
ctwa — Józef Sildatke. W ko­
misjach Wojewódzkiej Rady 
Narodowej pracują Wł, Kor­
chot i M. Woźniak,

Warto podkreślić udział 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej w czynach społecz­
nych podejmowanych przez 
ludzi pracy oraz zakłady 
gdyńskie. Wartość tych czy­
nów wykonanych przez stocz 
niowców w latach 1961—64 
wynosi 920 tys. zł.

Dyskutanci zabierający

Zaćmione „Słoneczko
„Słoneczko” to nazwał Rozwiązanie jest jedno — 

przedszkola nr 31 w Gdań- wspólna akcja całego star- 
sku, mieszczącego się przyjszego społeczeństwa. Komi­

na dzień 24 marca 65 r. 
ŚRODA

.30 — 13.00 Bezpośrednia

F- ------- --------—...... ----- , ----------- , ------
„Skarb kapitana Martensa” — Uniwersytet Radiowy, 
poi., od 12 1,, g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja
„Uczta Baltaząra”, poi., od 14 
lat, g. 16, 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Do widze­
nia do jutra”, poi., od 16 1., g.
16, 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Zakocha­
ni są między nami”, poi., od 
16 1„ g. 17.30, 19,30. „Polonia”,
„Rękopis znaleziony w Sara- 
gossie”. poi., od 16 1., godz.
16.30, 20.

GDYNIA „Warszawa”. „Bar­
wy walki”, ppl., od 12 1., g.
10.30, 13, 15.30, 17.45, 20. „Go­
plana”, „Szczęściarz Antoni”, 
poi., od 12 1.. g. 10, 12, 14, 16,
18, 20. „Atlantic”, „Pierwszy 
dzień wolności”, poi., od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Fala” —
„Biały niedźwiedź” — polski, 
od 14 1„ g. 16, 18, 20. „Mary­
narz”, „Skarb”, poi., od 12 1., 
g. 17, 19. „Neptun”, nieczynne.
,-,Promień”, „Mąż swojej żo­
ny”, poi., od J2 1.. g. 16, 18, 20.
„Mimoza”, „Wraki”, polski od 
12 lat — godzina 16 1*. 20.

osobowa grupa marynarzy 
radzieckich ze statków 
„BRASŁAWLES” i „SAJA- 
NYLES” przebywających w 
Skoczni Gdańskiej.

Gości, przybyłych w to 
warzystwie sekretarza Kon 
sulatu Generalnego ZSRR 
Lwa Wołgina i przedstawi- 

transmisja z pogrzebu ‘ I sekre- tüela ZW TPPR, w imieniu 
tarza kc rpr, przewodniczą- słuchaczy i grona profesor 
nrfh«Ra^h Pai^stwa RRL Ghe-, skiego powitała członkini 
- ■ miejscowego koła TPPR i

ZMS L. Denisowa.
Spotkanie zorganizowane

Dziennik. 17.05 „Poczytajmy ra 
zem”, dla dzieci. 17.25 Wypra­
wy TV przyjaciół. 17.50 Pro­
ponujemy”. 18.05 „Tygodnik 
wiejski”. 18.30 „Ucieczka do 
Calais”, film z serii: „Przy­
godny hr. Monte Christo”. 18.55 
TV Magazyn Medyczny. 19.30 — 
Dziennik. 19.50 „Dobranoc”. 
19.55 „Newska suita”, film kr. 
prod. radź. 20.15 „Światowid”. 
20.35 „Statek'z dynamitem” — 
film fab. prod, rumuńskiej od 
lat 16. 22.15 Dziennik. 22.35 Lek­
cja jęz. rosyjskiego.

Marynarze radzieccy z wizytą 
u przyszłych nauczycieli
Na zaproszenie uczelnia- j tów osobistych gdańskiej u 

nego koła TPPR, w Studium czącej się młodzieży z oby- 
Nauczycielskim w Oliwie w watelami Kraju Rad. Przy- 
niedzielę, 21 bm. bawiła 10-1 byłym gościom radzieckim

gratulowano kolejnego wspa 
niałego zwycięstwa kosmo­
nautów Aleksie ja Leonowa 
i Pawła Bielajewa.

Przy czarnej kawie toczy­
ły się przyjazne rozmowy 
na różne tematy, najwięcej 
zaś mówiono o rozwoju nau 
ki i kultury w obu zaprzy­
jaźnionych krajach, wymie­
niano poglądy na temat ele­
mentów współczesności w 
poezji, muzyce i malarstwie 
dużo miejsca poświęcono 
sprawom związanym z wy­
chowaniem młodzieży.

W imieniu gości przema­
wiał kpt. statku „Sajanyles” 
W. Zabielin, dziękując ser­
decznie za zaproszenie i za 
stworzenie tak miłego kli­
matu Dodczas spotkania.

H. Sz.

w ramach obchodów 20 rocz 
nicy wyzwolenia Wybrzeża 
i 20-lecia powstania Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej urozmaicono wy 
stępami solistów recytato­
rów i piosenkarzy. Przebie­
gało ono pod znakiem dal­
szego zacieśniania kontak-

ul. Krowoderskiej. Nazwa- 
symbol pogody i radości w 
pełni odpowiada panującej 
w przedszkolu atmosferze.

Dzieci czują się tu dobrze, 
rodzice i wychowawcy są za 
dowoleni z „postępów” malu 
chów, lecz niestety „złe si­
ły” często zaćmiewają miłe 
słoneczko. Otóż przedszkole 
posiada dość spory teren, 
miejsce zabaw w pogodne 
dni.

„Słoneczku” nic jednak po 
placyku, gdyż w żaden spo­
sób nie można go właściwie 
zagospodarować. Na nic sa­
dzenie ozdobnych krzewów, 
urządzanie rabatek kwiato­
wych czy starania się o huś 
tawki, ławeczki. Plac bo­
wiem jest pod obstrzałem 
chuligańskich wyrostków z 
okolicznych ulic. Wyrostków 
którzy nie tylko natychmiast 
dewastują każde urządzenie 
w ogródku, ale również co 
pewien czas wybijają szy­
by w budynku, wyłamują 
zamki w bramie, niszczą o- 
grodzenie.

Przedszkole sąsiaduje ze 
Szkołą Podstawową nr 5 i 
z ogródkiem jordanowskim 
przy ul. Barbary. Oba pla­
ce: przyszkolny i tzw. „ogró 
dek” świecą pustkami, gdyż 
nikt nie ma ochoty zagospo 
darować je, po to, aby w 
krótkim czasie wkład pracy 
społecznej i pieniądze po­
szły na marne. Tam jest pu 
sto, więc młodzi ludzie w 
wieku od 7 do 18, a nawet 
20 lat szukają wrażeń w... 
przedszkolu.

Sprawa o której piszemy
to nie tylko problem przed­
szkola przy Krowoderskiej 
ozy kłopotów kierownictwa 
przedszkola, to chyba pro­
blem i innych przedszkoli

tet Osiedlowy, komitety blo 
kowe powinny jak najszyb­
ciej spowodować utworzenie 
tak świetnie zdających gdzie 
indziej egzamin dziecięcych 
i młodzieżowych samorzą­
dów podwórkowych. Trzeba 
znaleźć młodzieży miejsce 
na świetlicę, w żadnym wy 
padku nie wolno rezygno­
wać z zagospodarowania o- 
gródka jordanowskiego przy 
ul. Barbary, a wprost prze­
ciwnie, należałoby go przy 
pomocy samej młodzieży ład 
nie urządzić i samej mło­
dzieży przekazać w opiekę.

Na pewno z pomocą przyj 
dzie TPD i na pewno tej 
pomocy w zorganizowaniu 
życia młodzieży z okolic Gro 
bli Angielskiej, Seredyńskie 
go, Długiej Grobli, Dziewa­
nowskiego, Barbary nie od­
mówi harcerstwo. Czekamy 
na podjęcie inicjatywy, któ­
ra w efekcie nie tylko zli­
kwiduje wybryki młodzie­
niaszków i umożliwi poten­
cjalnym chuliganom wyży­
cie się w sportowych zapa­
sach, na ciekawych zaję­
ciach w świetlicy i na wol­
nym powietrzu, ale też przy 
wróci spokój miłemu „Sło­
neczku”. (jar)

l.Duże jasne“
dziś i julro

dyrekcja Teatru „Wybrzeże” 
przypomina posiadaczom abo­
namentów, że ostatnie dwa 
przedstawienia polskiej kome­
dii współczesnej Abramowa i 
Jareckiego pt. „Duże jasne” 
odbędą się 24 i 25 bm. o godz. 
19 w Teatrze Kameralnym w 
Sopocie.
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